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N A  C E N T R A L N E J A K A D E M II w  W arszaw ie, 
z o ka z ji dorocznego św ię ta  ko le ja rzy , 4 p ra ­
c o w n ikó w  D O K P  — Szczecin o trzym a ło  K rzyże  
K a w a le rsk ie  O rderu  O drodzenia P o ls k i: naczel­
n ik  m gr ST. B U C Z O W S K I, m aszynista  A . K O ­
R O L, rzem leśln ik-soec ja  lis ta  A . K L A T T , oraz 
m aszynista  M . N O W IC K I. Sztandar P ra cy  I I  
k la sy  o trz y m a ł rze m ie ś ln ik -sp e c ja lis ta  P. P A Ł ­
C Z Y Ń S K I.
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W  S Z C Z E C IN IE  u ro ­
czysta akadem ia  odby­
ła  się w czo ra j w  D om u 
K o le ja rza . G o śc ili na 
n ie j p rzeds taw ic ie le  
w ła d z  szczecińskich na 
czele z I  sekretarzem  
K W  P ZP R  A . W A L A S Z  
K IE M  oraz w icep rzew o­
dn iczącym  Prez. W R N , 
W . Ś L E D Z lN S K lM .

R efe ra t oko licznośc iow y 
w yg ło s ił d y re k to r  O K P W. 
R A D O M IN S K I — om aw ia­
ją c  dotychczasowe oslągnię 
c ia  ko le ja rz y  naszego ok rę ­
gu i rea lizac ję  na .W iższych 
zadań w  przewozach je ­
s iennych. I  sek re ta rz  KW  
PZPR A . W A LA S ZE K  z ło ­
ży ! ko le ja rs k ie j b ra c i ser­
deczne życzenia. W  im ie n iu  
m in is tra  k o m u n ik a c ji 
czenia przekaza ł inż. 
N EU M AN . N astępnie wręczo 
no  przo du ją cym  ko le ja rzom  
odznaczenia. ZŁO TYM
KR ZYŻE M  ZAS ŁU G I ude­
k o ro w a n i zosta li: I.  JUS- 
K O W IA K  — starszy na 
s ta w n iczy  1 W. ROŻNOW ­
S K I — st. rzem ieś ln ik . W 
im ie n iu  Prez. W RN 17- 
ko le ja rz y  udekorow ano 
ZŁO TY M  GRYFEM  PO­
M O R SKIM  i  52 SREBR­
N YM . Po części o f ic ja ln e j 
bogaty re p e rtu a r a rtys tycz ­
n y  da ły  zespoły D om u K u l­
tu ry  K o le ja rza .

Rów nież w  sobotę na 
uroczys tych  zeb ran iach za­
łóg  ponad 200 ko le ja rzom  
d y re k c ji szczecińskie j w rę ­
czone zosta ły  O dznaki Przo 
du jącego K o le ja rza ” .

D z is ia j na obchody złożą 
s ię w yśc ig i ko la rsk ie  o 
godz. 10 p rzy  A l. P iastów,

w  ty m  sam ym  czasie w 
D K  spo rtow a d ru żyna  k o ­
le jo w a  organ izu je  b łyska ­
w iczny  tu rn ie j szachowy. 
PO p o łu d n iu , o godz. 15 ko ­
le ja rze  zaprasza ją w szyst­
k ic h  do P a rku  K a sp row i­
cza na fe s tyn  po łączony i 
w ystępam i a rtys tycznym i. 

__________ _______ (B)

W  P R Z E D E D N IU  
Ś w ię ta  K o le ja rza  na 
szym  „ryce rzo m  że­
laznych  szlaków “  ser 
deczme życzenia prze 
s ła ły  E gzeku tyw y Ko 
m ite tó w  W ojew ódz­
k iego  i  M ie jsk iego  
P ZP R  w  Szczecinie.

„Ż y c z y m y  w szys tk im  
ko le ja rzo m  O kręgu Szcze 
c ińskiego, w szys tk im  
pra cow n iko m  Z N T K  i  
PR K — da lszych sukce­
sów  w  re a liz a c ji t ru d ­
n ych  zadań, da lszych o- 
siągnięć w  w alce o po­
stęp techn iczny, życzy­
m y  w ie le pom yślnośc i i  
zadow olen ia w  pracy 
zaw odow ej i  życ iu  oso­
b is tym ”  — czytam y w  
liś c ie  g ra tu la c y jn y m  
E g zeku tyw y K W  PZPR.

„P ra g n ie m y  w yra z ić  
nasze najgłębsze prze ­
kon an ie , że ta k  ja k  do­
tychczas i  w  da lszym  
ciągu dołożycie wszel­
k ic h  s ta ra ń, aby na ło­
żone przez P a rtię  i  Rząd 
PR L obow iązk i w ykonać 
w  ca łe j rozc iąg łośc i”  — 
stw ie rdza  n i. in . Egze­
k u ty w a  K M  PZPR.

Tegoroczne zb io ry  są dobre, podobnie ja k  
w  u b ie g łym  roku , i  gdyby n ie  z ło ś liw a  po­
goda, przeszkadzająca ną  znacznej po łac i na­
szego k ra ju  w  te rm in o w y m  sprzęcie p lonów , 
dożynkow e św ię to  b y ło b y  okaz ją  do podsu­
m o w a n ia  re ko rd ó w , ja k ic h  n ie  no tow ano 
do tąd  n ig d y  w  ro ln ic tw ie  po lsk im .

Skąd s ię  b io rą  te  w y n ik i?
Z ie m ia  jes t w p ra w d z ie  ta  sama, a le  n ie  

u p ra w ia  je j  ju ż  ten  sam człow iek.
N iespostrzeżenie, choć stale, podnosi sie 

poziom  naszej w s i.
Rosną i  uczą się ludz ie .
R ok tem u w  kó łka ch  ro ln iczych  b y ło  oko­

ło  5 tys ięcy  c iągn ików . D ziś ju ż  12,5 tys.
N ik t  na  w s i n ie  og ląda s ię  za m o tocyk lem  

— powszechny to  w id o k . Z a in te resow an ie  
w zbudza na tom ias t n o w y  ty p  m ło ca rn i, apa­
r a t  do chemicznego zw a lczan ia  szkodn ików  
na  polach, k o m b a jn  do kiszonek.

Jeszcze k i lk a  la t  tem u w  m agazynach le ­
ża ły  naw ozy sztuczne. Obecnie każda ilość 
ro zch w y tyw a n a  jes t b łyskaw iczn ie .

P ra w ie  d w ie  trzec ie  gospodastw m a ju ż  
św ia tło  e lektryczne, a  energ ia  e lektryczna 
w  pow ażnym  s topn iu  pom aga ro ln ik o w i przy 
c iężk ich  pracach w  gospodarstw ie.

W szechstronna pom oc państw a d la  ro ln ic ­
tw a  zaczyna daw ać e fekty . R o ln ic tw o  nasze 
coraz śm ie le j w ychodz i z zaścianka i  w k ra ­
cza na  szeroki t r a k t  ro zw o ju . Będą i  na ty m  
tra k c ie  trudnośc i. A le  życzyć trzeba ludz iom  
w s i w  d n iu  ich  św ię ta , aby ten  ro zw ó j od­
b y w a ł się szybc ie j n iż  dotychczas, aby do­
ż yn ko w y  bochen ch leba b y ł w iększy z każ­
d ym  ro k ie m . (W )

W

K IE M  R A D Z IE C K IM  P R Z Y S T Ą P IŁ Y  DO R O Z­
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Tylko powszechne
i całkowite rozbrojenie

może położyć
k r e s

doświadczeniom 
nuklearnym
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Oświadczenie
N. S. Chruszczowa
M O S K W A  P A P . P R E M IE R  R Z Ą D U  R A ­

D Z IE C K IE G O  N IK IT A  C H R U SZC ZÓ W  ZW R Ó ­

C IŁ  S IĘ  Z  W E Z W A N IE M  DO R Z Ą D Ó W  U S A

I  W . B R Y T A N II ,  A B Y  W S P Ó L N IE  ZE  Z W IĄ Z -

N IA  N A S Z Y C H  C Z A S Ó W  —  PO W SZEC H N EG O

I  C A Ł K O W IT E G O  R O Z B R O JE N IA .

dzieck iego  i  In nych  
p a ń s tw  soc ja lis tycznych .

„A L E  żeby p rzyw ód cy  
rządów  USA i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii d o c ie ra li n ie  w iem  
ja k  w zn ios łych  s łów , aby 
usp ra w ie d liw ić  swą lin ię  
postępow ania w  zagadnie­
n iu  b ro n i ją d ro w e j, n ie  u- 
da im  się przedstaw ić agre 
syw ne j p o l i ty k i Jako po ll-  
k i  po ko jo w e j, a zaślepie­
n ia  ja ko  hu m an izm u”  — 
czy ta m y w  ośw iadczeniu 
p re m ie ra  Chruszczowa.

, (Dokończenie na  s tr. 2)

2 i pół 
godziny
w kraterze
wulkanu 1

M O SK W A PAP. D w ie  i
p ó ł go dz in y spędz ił w  k ra ­
te rze w u lk a n u  Aw aczyń- 
sk ie j S o pk i (Kam czatka) 
p ra co w n ik  n a uko w y p o b li­
skiego obse rw a to rium  geo- 
log iczno-geofizycznego A k a ­
de m ii N a u k  ZSRR H . 
Szte inberg. Jest on k ie ro w ­
n ik ie m  eksp ed yc ji badaw­
czej, k tó re j zadan iem  b y ło  
zbadanie k ra te ru  tego je d ­
nego z na jb a rd z ie j a k ty w ­
n ych  w u lka n ó w  K am cza tk i.

Zejśc ie do  k ra te ru  zaję ło 
40 m in u t. Ja k  ośw iadczy ł 
Szte inberg, najg łębsza część 
k ra te ru  przedstaw ia  rów ną, 
piaszczystą pow ierzchn ię  
nagrzaną do te m p era tu ry  
200—240 s to pn i Celsjusza. 
U czony spuszczał się do 
w nę trza  k ra te ru  w  masce 
przeciw gazow ej. W u lkan  w  
ty m  d n iu  p rz e ja w ia ł dużą 
aktyw ność.

Pocałunek
w Ogrodzie 
Aniołów

W  JED N YM  z czasopism 
rzym sk ich  uka za ło  się ogło 
szenie te j tre śc i: „P an ,

Ogrodzie A n io łó w , p ro ­
szony je s t o  podanie sw e­
go adresu. W  p rze c iw n ym  
razie zm uszona będę po­
ślub ić  swego obecnego na-

A P E L  T E N  zaw iera 
opu b liko w a n e  w  sobotę 
oświadczenie szefa rzą ­
du  radz ieck iego , p rze ka ­
zane 9 bm . p rzez M S Z 
ZSR R  am basadorom  
U S A  i  W . B ry ta n i i  w  
M oskw ie . O św iadczenie 
C hruszczow a s ta n o w i od 
pow iedź na w spó lne  o- 
św iadczenie p rezyden ta  
U S A  K e n n e d y ’ego i  p re ­
m ie ra  W . B ry ta n i i  M ac- 
m illa n a  z 3 w rześn ia .

„W  SPOSÓB poważ 
n y  i  u czc iw y  szu k a j­
m y  ro zw ią za n ia  p ro ­
b lem u  zaw arc ia  t ra k ­
ta tu  poko jow ego z 
N iem cam i, a b y  na 
czas pow strzym ać 
staczanie się państw  
k u  p rzepaści w o jn y  
ra k ie to w o  -  ją d ro w e j. 
W ówczas wszystko 
będzie w  po rządku : 
n ie  będzie n ie  ty lk o  
dośw iadczeń ją d ro ­
w y c h  a le  rów n ież 
g roźby w o jn y  ją d ro ­
w e j“  —  doda je  C hru-

G ó r ą  
„ Syrena" !
W  M IĘD ZYN A R O D O W Y C H  
zawodach ba lonow ych z u- 
dzia iem  zaw o dn ików  f> 
państw  w  G ron ingen (Ho­
landia ) inż. S ła w o m ir M a- 
k ą ru k  na po lsk im  ba lon ie 
„S y re n a ”  za ją ł p ierw sze 
m ie jsce ex aequo z zawód

O Ś W IA D C Z E N IE  p re ­
m ie ra  C hruszczow a pod­
k reś la , że p. K ennedy  i  
p. M a c m illa n  n ie  ty lk o  
o ddz ie la ją  zagadnienie 
dośw iadczeń z b ro n ią  ją  
d ro w ą  od p ro b le m u  roz­
b ro je n ia , k tó re g o  część 
s ta n o w i, ale u s iłu ją  roz 
p a try w a ć  je  ja k o  p ro ­
b le m  w yo d rę b n io n y . Z 
każdego w ie rsza  ośw iad ­
czenia prezydenta

U S A  i  p re m ie ra  W . B ry  
ta n ii p rz e b ija  dążenie 
za w sze lką  cenę do za­
pe w n ie n ia  m ocarstw om  
zachodn im  i  ich  sojuszni 
ko m  z agresyw nych  b lo ­
k ó w  w o js k o w y c h  jedno 
s tro n n e j p rzew ag i w o j 
skow e j kosztem  bezpie­
czeństwa Z w ią z k u  Ra-

WIZYTA
delegacji 
partyjno -  
rządowej PRL
w  CSRS

W A R S Z A W A  PAP. 
N a zaproszenie K C  K o ­
m u n is tyczne j P a r t i i  Cze 
chos łow acji i  rządu Cze­
chos łow ack ie j R e p u b lik i 
S oc ja lis tyczne j uda  się 
w  d ru g ie j po łow ie  w rześ 
n ia  b r. z w iz y tą  p rzy ja ź  
n i do CSRS delegacja 
p a rty jn o -rzą d o w a  PR L, 
na czele z  I  sekretarzem  
KC P o lsk ie j Z jednoczo­
n e j P a r t i i  R obotn icze j 
W ładys ław em  G om ułką.

Chruszczów
odpowiada
na pytania
korespondentn

„HY Times“
— czytaj 
na str. 2

M ateriał wybuchowy
pod samochodem prezydenta!

Zamach
na życie generała

de Gaulle’a
P A R Y Ż  P A P . W  so­

botę w  godzinach przed 
p o łu d n io w ych  kance la ­
r ia  p rezyden ta  re p u b lik i 
og łos iła  nas tępu jący ko ­
m u n ik a t:

M IE S Z A N K A  zapa la ­
jąca  połączona z ła d u n ­
k ie m  m a te r ia łó w  w y b u ­
chow ych zosta ła  p od ło ­
żona te j nocy m iędzy 
N ogent i  R o m illy  na d ro  
dze, k tó rą  m ia ł p rze jeż­
dżać szef państw a uda­
ją c  s ię  do C o lom bey- 
Les-Deux-Eglises.

M ieszanka zapalająca 
za ję ła  się n ie  pow odu­
ją c  e k sp lo z ji w  m om en­
c ie  gdy o k o ło  godz iny 22 
p rze jeżdża ły  sam ochody 
szefa państw a. Samocho 
d y  n ie  z w o ln iły .

De G a u lle  p rz y b y ł do 
C o lom bey-Les-D eux-E g li

n ik łe m  b e lg ijs k im . Na zdję 
c iu : s ta rt ba lonów  w o l­
n ych  do zawodów o f.P u-  
char. Europy"»

ses w  przew idzianym i 
czasie. i f

J A K  DONOSI A genc ja
France Presse, ge ne ra ł de 
G au lle  p o w ia d o m ił sam te ­
le fo n iczn ie  Pałac E lize jsk i
0 p ró b ie  zam achu. P rezy­
dent ośw iadczy! sw ym  
w spó łp raco w n ikom : „Jes t
to  ty lk o  k ie p s k i ża rt. N ie  
w arto  na w e t o ty m  m ó­
w ić ” . Prezyden t zarządził* 
aby w iadom ość zosta ła o- 
gloszona dopiero w  sobotę 
rano.

N a m ie jsce  n ieudanego
zam achu z je ch a li na tych ­
m iast insp ek to rzy  bezpie­
czeństwa. R ezu lta ty  śledz­
tw a  trzym ane są w  ta je m ­
n icy . Pow iadom iono Jedy­
n ie , że na drodze, przez 
k tó rą  prze jeżdża ł generał 
de Gaulle, zosta ła roz lana 
p łyn n a  m ieszanka m a te ria ­
łó w  ząpa la jących 1 w yb u ­
chow ych. W iadom o ró w ­
nież, że w  k i lk a  m in u t po 
p ró b ie  zam achu k o n tro lu ­
ją c y  drogę p a tro l żandar­
m e r ii za trzym a ł pode jrza­
nego osobnika.

1 ostatniej chwili
K O M U N IK A T  UZU-i 

P E Ł N IA  IN F O R M A C J A
za w a rta  w  nad zw ycza j­
n y m  w y d a n iu  „F R A N C E  
S O IR ” , ja k o b y  n ic  cho­
d z iło  o bom bę, lecz o po 
c isk  zda ln ie  s te ro w a n y , 
w ys trze lo n y  z pobliskie-* 
go obozu w o jskow ego 
M a illy .  D z ie n n ik  podkre  
śla, że na raz ie  je s t to 
ty lk o  h ipo teza  czy n n i­
k ó w  p row adzących  do ­
chodzenia i  dodaje, że 
„ś le d z tw o  m a  się sk ie ro ­
w ać k u  p ew nym  ko ło m
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M A m i m m

N . S. C H R U S ZC ZÓ W  
W  S T A L IN G R A D Z IE

* M O S K W A  (PAP). Jak  po- i  
da je  Agenc ja TASS, N ik ita  j  
Chruszczów p rz y b y ł w  sobotę f  
do S ta ling ra du na- u ro czysto- i  
ści zorganizowane z  o k a z ji za- ]  
kończenia bu dow y na jw ię ksze j 1 
w  św ięcie s ta łin g ra d zk le j elek f  
t ro w n i w od ne j, *

P R E M IE R  IN D U
W Y JE C H A Ł  
Z  M O S K W Y

,* M O SK W A (PAP). Przeby­
w a jący z w izy tą  w  ZSRR na 
zaproszenie pre m ie ra  Chrusz- 
czowa, p re m ie r R e p u b lik i In ­
d i i  N eh ru  od lec ia ł sam olotem  
z M oskw y do Taszkientu ,

W  P O N IE D Z IA Ł E K  
W Y B O R Y
DO P A R L A M E N T U  
N O R W E S K IE G O

* OSLO (PAP). U  września
odbędą się w  N o rw e g ii w yb o ­
ry  do S to rting u . Uczestniczyć 
w  n ich  będzie przeszło i  m ilio  
r.y  m ieszkańców  tego k ra ju . 
P a rlam ent no rw e sk i składa się 
ze 150 posłów  W ybieranych na 
4 la ta . w  dotychczasowym  
S to rting u , będąca u w ładzy od 
3945 ro ku  P a rtia  P racy, posia­
dała 78 m andatów , cz y li abso 
lu tn ą  większość. K onse rw a ty­
ści dysponow a li 19 m ie jscam i, 
libe ra ło w ie  i  cen trum  — po  15, 
P a rtia  C hrześcijańska — 11, 
P a rtia  K o m u n is ty  cisną — Jed­
n ym  m ie jscem .

O D R O C ZEN IE
K O N F E R E N C JI
G E N E W S K IE J

*  G ENEW A (PAP). W  sobo­
tę przedstaw ic ie le  U S A . W ie l­
k ie j B ry ta n ii i  ZSRR; b io rący 
udz ia ł w  genew skie j k o n fe ­
re n c ji w  spraw ie  zaprzestania 
dośw iadczeń n u k lea rn ych , od 
roe zy li ob rady na czas n leogra 
niczony,.

RSwifereneja > ta  trw a ła  Mbflte 
t r z y  la ta , a sobotn ia posiedzą 
n ie  by ło  340 z ko le i.

P A R L A M E N T A R Z Y Ś C I
W E N E Z U E L I 
O P U Ś C IL I P O LS K Ę

*  K A TO W IC E  (PAP). •  bm.
przyb y ła  na G ó rn y Ś ląsk dele 
gacja pa rlam en tarzystów  We­
nezueli z przewodn iczącym  ko 
m is ji .zagran icznych Izb y  De­
pu to w a nych  P a rlam entu  C#- 
sare Rond on Levera .

W  późnych godzinach w ie ­
czornych delegacja parlam en­
ta rzystów  W enezueli opuściła 
Polskę, uda jąc się do  P rag i.

O R Y G IN A L N Y  
Z A K Ł A D  
O PR A W O  
DO M IŁ O Ś C I

* (APt). Dwaj mieszkańcy 
W erony zap a ła li gw a łtow nym  
afektem  do te j aam ej dz iew ­
czyny. P o s ta no w ili rozstrzyg­
nąć ten spó r o  p ra w o  do m i­
łości w  drodze zak ła du  — k tó ­
r y  w ięce j z je . O fia rą  obu * -  
jna n tó w  pa d ły  — 3 p o rc je  epa- 
g e tti, ku rcza k , 3 k rą ż k i k ie ł­
basy, 10 ja j  na . tw a rd o  I  p ie ­
czeń. N ie w iadom o Jak by  się 
ko n ku rs  zako ńczy ł, gd yb y  nie 
dziew czyna, k tó ra  p rze ryw a ją c  
to  obżarstwo ośw iadczyła, te  
odrzuca ich  obu. T a k i ża rłok  
w  m ałżeństw ie, Jak każdy z 
was. to  ru in a  — pow iedzia ła 
G ioyanna.

W IN Ę
Z A  K A T A S T R O F Ę
W  ŁO JE  W IE
PO N O S I
N A S T A W N IC Z Y

*  'B YDGOSZCZ (PAP ). — 
Ukończone zostało do cho dzę -1 
n ie  w  ■ spraw ie  ka ta s tro fy  ko le  <
JoweJ; ja ka  w yd a rzy ła  się w , 
nocy z 31 s ie rpn ia  na 1 w rze­
śnia b r. w  m ie jscow ości Ł o je -  ' 
wO. pow. In o w ro c ła w . Pociąg • 
pospieszny zdążający *  Karcz? ( 
na do G d yn i w pa d ł wówczas ( 
na s to iący przy  opuszczonym  
sem aforze pociąg - to w a row y. 
10 osób odniosło rany,- a k ilk a  1 
w agonów  u le g ło  zniszczeniu.

Ś ledztw o w ykaza ło , że na­
staw o iczy, M ieczys ław  S p e c ja ł' 
zasnął w  czasie pe łn ien ia  s łuż  l 
by . Zbudzony praw dopodobnie , 
sygna łam i, ze rw a ł się ze snu i 
zaw ia do m ił dyżurnego w  K a r- 
czynie , że trasa ,1est w o ln a  — ' 
n ie  soraw d7a jąc przedtem , czy , 
sem afor Jest opuszczony. T y m , 
czasem za trzym a ł się tam  po­
ciąg  to w a ro w y . K ie d y  S p e c ja ł' 
s tw ie rd z ił fa ta ln ą  om y łkę , | 
zaa larm ow ał s tację K a rczyn . ( 
a le  b y ło  Już za późno, poc iągu 
pospiesznego n ie  uda ło  się za- 
«TOBSC. .]

Wierzę w rozsądek
zachodnich mężów stanu..,
Premier CHRUSZCZÓW
odpowiada na pytania
korespondenta „New York Times“

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  TASS poda je : Jak 
w iadom o, przew odn iczą  cy  Rady M in is tró w  
ZSRR N , S. C hruszczów p rz y ją ł parę d n i tem u 
kom en ta to ra  d z ie n n ika  „N e w  Y o rk  T im e s “  C y- 
rusa  Sulzbergera i  od b y ł % n im  rozm owę. P o n i­
że j poda jem y w  skróc ie  n ie k tó re  p y ta n ia  zada­
ne przez Sulzbergera i  odpow iedz i N . S. Chrusz 
czowa, o p u b likow ane  w  pras ie  am erykańsk ie j.

W  O D P O W IE D Z I na ru n k i k lim a tyczn e  
p ierw sze pytan ie , k tó re  in n ych  p rzyczyn , kupu- 
d o tyczy ło  dośw iadczeń je m y  w  in n ych  k ra ja c h , 
nu k le a rn ych , C h rusz- C hcem y hand low ać z ca 
czow  o św iadczy ł m. in .:  ły m  św ia tem . N ie  jesteś 

m y  ko lo n iza to ra m i, pote
U W A Ż A M Y , ic  w  obec­

n e j s y tu a c ji m iędzynarodo 
w e j g łów nym  problem em
je s t rozb ro jen ie , a nie za- Styczne, jesteśm y za po

^o^wiad ko jem  na c a ły m  ś wiecie. ^  ^  ^
M uszę jednak panu po dzleć‘*woJna na' podpisani 

wiedzieć, panie S u lzbe r- traktatu pokojowego, 
ger, że m ówić dziś, iż w  

i  w ypadku  
atomowa

ZSRR 1 USA tą  Jedy­
n y m i państw  
rych  sztuczne sa te lity  
la ta ją  w za jem n ie  nad 
ich  te ry to ria m i. 

CHRUSZCZÓW : zapewne, 
w  ty m  k ie ru n k u  coś trzeba 
zrob ić. S tany Zjednoczone 
zap roponow ały  k iedyś, aby 
u tw o rzyć  organ m iędzyna­
rod ow y, aby w spó łpraco­
w ać w  dz iedzin ie opano­
w a n ia  Kosmosu. Sądzę, że 
jes t to  p ropozyc ja  rozsąd­
na. A le  p ra k tyczn ie  b iorąc 
n ie  m ożna je j  zrealizować, 
je ś li się n ie  osiągnie po- 

POZA TYM SĄDZĘ, że rozum ien ia  rozb ro jen iow e- 
m ężow ie stanu k ra jó w  za- go- Przecież opanow anie 
chodn icb  n ie  są lu d ź m i, k tó  Kosmosu w iąże się n ie ro - 
rz y  s tra c il i rozsądek i by- ze rw a ln ie  z w yko rzys ta ­
l ib y  go tow i odpow iedzieć n ie m  m ię dzyko ntyne nta l- 
w o jn ą  na  podpisanie t ra k -  n ych  ra k ie t ba lis tycznych , 
ta tu  pokojow ego. Rozum ie Jeśli zdecydu jem y się po­
ją  o n i co znaczy w  obce- w ażn ie w spó łpracow ać w 
n c j epoce zaatakow an ie  opanow aniu Kosmosu, to  
nas — by ło b y  to  rów no - w ypa dn ie  nam  u ja w n ić  ta - 
znaczne ze skazaniem  się jem n ice  p ro d u k c ji i  dzia­
na zniszczenie ! N ie  Jest też łan ia  ra k ie t. A le  żaden 

u b  z p rzyp ad k ie m , że na w e t A - k ra j n ie  zgodzi się na ta , 
dena iie r i B ran d t, k tó rzy  je ś li n ie  będzie m ia ł gwa- 
na s traszy li sw o ja  ludność ra n c ji bezpieczeństwa, zaś 
w o jo w n iczym i d e k la ra c ja -  gw aranc je  ta k ie  można u- 
m i, te ra z  krzyczą  na jg ioś- zyskać je d yn ie  przez poro- 
n ie j, że w o jn y  z pow odu zum ien ie  rozb ro jen iow e. 
B e rlin a  n ie  będzie, lecz że 
będą roko w a ni:

p ia m y  im p e ria lis tyczn e  so w łaśn ie  chcem y — chce 
cele i  w o jn y  im p e r ia l! -  my p0̂ 11-

kaz doświadczeń, 
czenia, k tó re  rozpoczę li­
śm y, będziem y ko n tyn u ­
ować, ponieważ n ie  może­
m y ignorow ać ulebiezpie- 
czeństwa, k tó re  stw arza ją  
dz is ia j d la  naszego k ra j i  
k ra jó w  obozu soc ja lis ty , 
nego państw a zachodnie 
wchodzące w  skład b lo ku  ,
m ilita rn e g o  NATO. Nie m o p rz e d w c z e s n ą , 
żerny trw a ć  w  bezczynno­
ści, k ie d y  p row adzi się mo 
MSizację s ił w Stanach 
Z jednoczonych, F ra n c ji,
W ie lk ie j B ry ta n ii i  NRF, 
k ie d y  N iem cy  zachodnie żą 
da ją  wyposażenia Bundes- 
w eh ry  w broń atom ow ą i  W ił szczerze 
k ied y  Adenauer i B ra n d t m ał. 
rob ią  w szystko, a b y  zw ię k ­
szyć stan napięc ia, w ysu - P rzyp u śc im y , __ ___

a? a s K  'tronr st°-- •  N iem iec h itle ro w s k ic h  ’------- -

SĄDZĘ.- że F ra n c ja , Ans 
g lia , W io ch y  rów n ie ż  n ig dy  

- zgodzą odpow ie- 
~ - -od p isan ie  

N a-

w o jrn y  b r o ń  o b łą ka ń cy , ‘ k tó rz y  zm us ili 
n ie  z o s ta n ie  b y  prezydenta do rozpoczę

b y  z ło ży ł ta k ie  o św ia d ­
czenie, m ó g łb y  m im ow o  
l i  rozm inąć  się z p ra w  
dą, chociaż w  m om en­
c ie  k ie d y  je  sk ła d a ł m ó

T en  k to  go. to  sądzę, że mężom sta
.... ty c h  k ra jó w  s ta rczy ło  
b y  poczucie ra c j i  s tanu 1 
odpow iedz ia lnośc i po litycz  
n e j, aby do tego n ie  do­
puśc ić . Przecież w iedzą, że 
gd yb y  zaczęła się w o jna , 
to  w ów czas ich  k ra je  zo­

n ie  k ł a -  s ta ły b y  zniszczone, ponie­
w aż na ic h  te ry to r iu m  —  
loko w

SU LZBER G ER: W  u- 
b teg łym  ro ku  m arsza­
łe k  M a lino w sk i m ó w ił 
o gotowości Z w iązku 
R adzieckiego odpow ie­
dzenia ciosem w  bazy, 
*  k tó ry c h  lecieć będą 
«am olo ty  w ojskow e nad 
te ry to r iu m  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego i in n y c h  k ra  
Jów kom u n is tyczn ych . 
In te re su je  m nie, czy po 
ję c ie  to  o b e jm u je  k ra ­
je , k tó re  nazyw a ją  sie 
b ie  so c ja lis tycznym i, m i 
m o, iż n ie  są zw iązane 
zobow iązan iam i sojusz­
n ic z y m i ze Z w iązk iem  
R adzieckim . Co pan po­
w ie , na p rzyk ła d  na  ten 
te m a t o Jugosław ii?

shwać b ro n i ją d ro w e j, 
otw a rc ie  grożą państwom s i e u trz y m a ły  je j zapa-

»ocja lis tycznym . N ie  może 
m y  ignorow ać tego nlebez 
piecze ństwa.

sy. Cóż b y  się w te d y  sta  
ło  w  w yp a d ku , g d y b y  
im p e ria liś c i ro z p ę ta li 
w o jnę?  G d yb y  k tó ra ś  
stroma w  to k u  w o jn y  po 

n a ł pan o możliwości czu ła , że odnosi po ra ż - 
skonstruowama bomby . ,
Jąd row ej, k tó re j siła  ró w  t o  Czyz n ie  u ż y ła b y  
na łab y się sile  w y b u -  b r o n i  ją d ro w e j ,  a b y  u -  
ch u  1°° m ilio n ó w  ton  n ik n ą ć  p r z e g r a n ia  w o j-

SU LZBER GER: 
tw y c h  publicznych" 
dw iŁdczenlach w spom i-

rw y k ły c h  m a te ria łó w  
w yb u ch o w ych . C hcia ł­
b y m  w  zw iązku z tym  
zapytać, ja k i  pana zda­
n ie m  jes t sens kon s tru  
ow ania ta k ie j superpo- 
tężne j bom by? W yda je  
m l się. że bom ba ta ka  

(• Jest z b y t w ie lką , aby 
m óc ją  stosować do  ce­
ló w  w o je nn ych . Czy 
m óg łb y  pan w ypo w ie ­
dzieć sie na te n  tem at? 

CHRUSZCZÓW : T a k . jest 
to  bom ba o o lb rz y m ie j mo 
cy  i  og rom ne j s ile  n iszczy­
c ie ls k ie j. Lecz k ie d y  na rzu  
ca m m  się w o jn ę  1 zagra­
ża zniszczeniem  naszego 
k ra ju  i  naszego na rod u , 
to  po w inn iśm y to  trzeźw o 
b rać pod uwagę. I  n ie  za­
w ah am y się przed n iczym , 
Jeśli agresorzy na

. są am erykańsk ie  lo tó w ' w o jsko w ych  .  ..... 
« u : -  bazy w o jsko w e , k tó ry m  w y  b y ło  konieczności kon trud e  

p a d ło by  zadawać ciosy. rżeń. W ym ien ia  pan kon- 
SULZBERGER: M ó w ił k ro tn ie  Jugosław ię . N ie 

pan k i lk a  razy , że Je- w chodzi ona w  sk ład  o r- 
ąteście p rze c iw ko  w o j-  ga n iza c ji U k ła d u  W arszaw- 
n ie , ale że uważacie skiego, a w ięc oświadcze- 
w o jn y  w yzw oleńcze za n ie  m arszałka M a lino w sk ie  
sp raw ied liw e . A le  sko- go n ie  o b e jm u je  „ Jugosła- 

i ro  czyn ic ie  ta k i w y ją -  WH. Jednakże m y ó czyw i- 
te k  to  czy n ie  u m o ili-  ście uw ażam y Jugos ław ię 
wia’ to in n y m  k ra jp m  za k ra j soc ja lis tyczny  1 gdy 
usp ra w ie d liw ie n ie  w o- b y  n a pa d ły  na n ią  pań- 
Jen p rze c iw  k ra jo m  Ko- stw a im p eria lis tyczn e  1 gdy 
m un is tycznym  nazyw a- h y  zw ró c iła  się ona do nas 
dac le rów n ie ż w yzw o- o pomoc, to  sądzę, *e n ie  
leń czym i?  o d m ó w ilib yśm y  je j  1 p rzy

sz libysm y z pomocą.
Jeże li ja k ik o lw ie k  k ra j

Oświadczenie
(Dokończenie ze s ir .  1)

p r o p o n u je  s ię  n a m  c j e poko jow ego uregu ld
— stw ierdza p re m ie r C h ru - „ __
szezow -  aby u s a  i  w. w am a sp ra w y  N iem iec 
B ry ta n ia , nie m ów iąc ju ż  i u n orm ow an ia  na  te j
0 F ra n c ji,  k tó ra  w  ogóle p o d s ta w ie  s y tu a c j i '  W
m e je s t ob ję ta  tą propo - ~ __.. . . J
c ją , dysponow a ły  m oż liw o - B e rlin ie  z a c h o d n im  rzą - 
ścią dalszego doskonale- d y  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h  
nia bro n i .ją d ro w e j, pon ie - ruszy }y  ca}ą la w in ą  po - 
waz w  przedłożone j p ropo ”  . , . 7  ,
z y c ji n ie  porusza się za- s u n ię ć  w o js k o w y c h  . 
gadn ien ia do kon yw an ia  do „W S Z Y S T K O  TO  zm U  
św iadcza lnych w ybu chó w  Tłari-rrook-l
b ro n i ją d ro w e j pod ziem ią SlJ,°  ^ W ią » K  K a d Z ie c J t l,
1 w  Kosmosie. ja k  to  ju z  ośw iadczy ł

P rem ier rad z ie ck i prżypo rząd  ZSRR, do za trosz-
m ina, że op racow any w  Sta C7en:a <.jp n  :P<.7(.7P 
nach Z jednoczonych pro- tz e n ia  s l( i °  jeszcze w ięK 
gram  p ro d u k c ji now ych ro sze um ocn ien ie  sw e j zdol 
dza jów  b ro n i nu k le a rn ych  nOŚCi o b ro n n e j”  —  pod-
; P,w .» ," % ? .6S ‘ 'p r S  I T  * « « a  C h ru s z c z ó w , d o -
ziem nych- Chruszczów  do- dając, i ż  Zw iązek  R a - 
tla j> . że przez szereg la t  d z ie c k i  n ie  m óg ł pO Stą-

^  ¡ “ ' “ i-
w ie . USA dom agały s ię  za- | w szys tk ie  za i  prze c iw  
lega lizow an ia  podz iem nych f rząd  radz ieck i zmuszony 
w ybu chó w  n u k le a rn ych . • , 1  . . . .  ..

„ b y ł o  t o  jedną z g ió w  b y ł  z c ię ż k im  s e rc e m  
nych przeszkód w  zaw a rc iu  z d e c y d o w a ć  s ię  n a  w z n ó

? a s s s s ; 1* » 5 « . w j i S : . ' F |" *  n * « » »  *> •
ją d ro w y c h " -  stw ierdza o- , ś w ia d c z a ln y c h . 
św iadczenie. I

N ie jes t ta je m n icą  — gło  ■  ̂ w ą tp im y  —  s tw ie r  
si w  dalszym  ciągu ośw iad d z a  n a s tę p n ie  C hrusz­
czenie — że USA od daw - gZOW • 

p la no w a ły  doko-ju ż ze przew ażają-
na n ir podziem nych p ró b  1 ^-a W ię kszo ść  ludzkości 
u trz y m u ją  w  pogo tow iu  od. w e właściw y sposób TO- 

zu™‘« P M u n iv la  rządu  
W stanie Nevada. radz ieck iego . U m ocm e-

P re m ie r radz ieck i pod- n ie  p o tę g i obronnej

uzależniać swego postępo- . —  to jednocześnie umoc 
Wania od^ m ające j nastąp ić  nienie sił pokoju na  ca -

nych z b ro n ią  ją d ro w ą  5 N ATO  pro w a dz i do
września, t j .  następnego z f*»tacza się w  o-
dn ią po zw ró cen iu  się do £ ^ * f C8e,£Iu  . T  .lz  
Z w iązku Radzieckiego. “ f dz i.e obaw iać się ju z  a is

Szef rządu radzieckiego «Padów ra d io a k tyw n ych , 
s tw ierdza , że rządy USA 1 te*°» * •  *ja g ło w y  lu -
A n g lii Już nie po raz p ie rw  “ Z| P10* *  , * w «Iió się same 
szv dążą do tego, żeby za bo" ,b y nu k lea rn e. Zw.ąg.ek 
kaz p rób Jądrow ych »pro- R?“ » 'eck i m e może pozwo 
wadzić do zakazu ta k ic h  I*,0. . .11* ,  szafowanie życiem  
p rób w  atm osferze. m ilio n ó w  lud z i. Rząd ZSRR

CHRUSZCZÓW  W Y JĄ - "J *  w y p e łn iłb y  swego oho- 
SN IA . że osiągnięcie po ro- ł ^ k u ,  gd yb y  n ie  w yka za ł 
zum ien ia o prze rw a n iu  t y l  j  t r “ 5 ł  0 Jbezp,,T 'ko jednego rodza ju  do - “ enstw o na rodu radz.eckie 
świadczeń — eksp lo z ji do- * ° -  K ro k i ZS.RR. P«<>yktowa 
kon vw an ych  w  atm osferze " f j Są Pr ?ei' ien iem . by na- 
-  by ło b y  w prow adzaniem  « d z ie c k i i  cała lud  z-
.« rodów  w  błąd. Porożu- “ “  odczu ły  na w !* -

w i.1 ,1 . ta k ie  m og łoby “ f j  P » » -
wzbudzić szkod liw e I n ie -  . i ”  , ' 7 ^ ' J H l'  
bezpieczne złudzen ia, te  po i Nagasakl -
d e jm u je  się k ro k i hu chó w  b ro n i r

CHRUSZCZÓW: M ia łb y  JO„ ŁUlv„ l Ł  ŁłOJ
ny? N a p e w no  u ży ła b y  pan słuszność, gdyby  na- * 0cjaU styczny b y łb y  oblek 
sw o je  bom by ją d ro w e ! ^ „ ! r i T r p r *,t,?.c3a* . i.* g°  ” v  tJ8m _n ?p , ic l  1 w r ó c i ł  sięgadn ien ia b y ła  ta ka . Jak nas 0 pomoc, to  rrecz 

SULZBERGER: Çhot.l J "  .“ “. i iS i . iL V  « ’ wy’p ï  J" ” * POn0* * m5' 
naszych po jęć. Nib ym  pana zapytać,

pan n ie  uważa, że w y - prZyzna jem y żadnemu k rą  
konan ie  waszych da leko  ^ow j p ra w a  ,j0 prowadzenia 

w o jn y  o w yzw o len ie  inne­
go k ra ju ;  T y lk o  lm p e r ia li-  

„  ści i  ko lo n ia za to rzy  prowa<
•te p s tw ie  "ssrtuacli* iS ^a  dz^ w °Jn y  Pod k ła m liw y m

idą cych  p la nó w  w y łusz  
czonych w  p ro je kc ie  
p ro g ram u p a r t i i  może 

zakłócone

SU LZBER GER: A  e«y 
K u bę  uw aża pan za 
k r a j  soc ja lis tyczny? Ca- 
• t ro  m ów i, ż« Jest so­
c ja lis tą .

CHRUSZCZÓW ! 
na m  w iadom o, C astro nie 
Jeet cz łon k iem  p a r t i i  ko-

szyldem  w yzw a la n ia  inn ych
narodów , ___  __________ _________

prze« Zachód waaze] U zna jem y p ra w d  narodów  m un tatyeznej. Jest rew olu- 
p o l i ty k i w  »praw ie B e r- d® w a lk i o  w łasna w yzw o- ejonŁstą 1 pa tr io tą . G d yby  
Mn a 1 W sp ra w ie  do- len le  —  J**» to  zupełn ie w s tą p ił on  w  szeregi p a r t i i  
św iadczeń z b ro n ią  ją -  lnna «praw a. W eźm y na kom u n la tyczne j, pow ita ł- 
d ró w ą ?  p rz y k ła d  A lg ie r ię ; Z na jdu - b y m  — -  ----------------zadow olen iem ,

f ' tm T T C 7 ^ 7 n w <  . tu a c jl k o lo n ii.  A lg ie rczycy  fe lą  dla szeregów ko m u n l-  
C h K U S ń U U W .  o ą -  dom agają się w yzw o len ia , s tyczn ych. Lecz aa le ty  to  

azę, le  w y k o n a n iu  n a - jeez F ra n c ja  n ie  da je  lm  ty lk o  od n lago samego, 
p a d n ą ,'w yko rzys ta m y  w szy szego p ro g ra m u  n ie  w olnośc i. Ja k  w ięo m ają U w ażam y, l i  K u b a  Ja jt 
etkl« ś rod k i d3a O dparcia cr7eszkodzi k rvzva  k tó -  po’, t ł 'p '?  A ^ e r c z y c y ?  Czy państw em  n ie po d le g łym  i a taku agresorów  p rz e s z K o u z i K ry z y s , k u j  m a ją  s iedzieć p o tu ln ie  za- d la tego m d p ra w o  do ta k ie

ry> ja k  pa n  się w y ra ża , »Ożywszy ręce? Czy m ają  go u s tro ju  w ew nętrznego, 
N ie ch a l ci. k tó rz y  m a pow sta ł obecnie. W ie rzę  pogodzli? Się ze iw ą  n ie - J*k!egp zapragn ie  je j n i -  

CI, «ŁWiz-y y- j  .  <v4nii>v. wolą? Jeat to  przecież n ie - ród . A  J e fll na  K u b ę  do*
rzą  o  n o w e j a g re s ji w  rozsądek zachodn ich  > m ożliw e . kon sna  zostan ie napaść,
p rz y jm ą  do w ia  dom  oś- m ężów  stanu , w ie rzę , że 
c i, Łe będz iem y m ieć  d o jd ą  on i do  w n io sku , 
bom bę o m ocy ró w n e j i i  trzeba podpisać trak-- 
100 m in  ton  tro ty lu .  A  ta t  p o ko jo w y  z  Nieme«' 
zresztą m a m y ju ż  tę  m i, t j .  z  obu  fa k ty c z n ie  
bom bę i  w y p ró b u je m y  is tn ie ją c y m i p a ńs tw am i 
za p a ln ik  do ta k ie j b o m - n ie m ie c k im i, o raz nadać 
by, i  jeże li om  napadną B e r lin o w i zachodn iem u 
na nas, napaść ta  będzie s ta tus  w o lnego m iasta , 
x  ca łą  pew nością ró w n o  B y ło b y  rzeczą nieroz-« 
znaczna z zagładą. I  sądną, a n a w e t g łu p ią , 
w ła śn ie  po to , a b y  u n ik -  zaczynać w o jn ę  z po w o - 
nąć w o jn y , p ro p o n u je m y  du tego, że podpiszem y 
ro zb ro je n ie  pod po w -  t r a k ta t  po ko jo w y . B y ło - 
szechną ko n tro lą . b y  zb rodn ią  zaczynać

s u l z b e r g e r : c«y w o jn ę  z pow odu  B e r li-
E?’.lKX#k Rad7-1* 'k t  'K °  r.a, z pow odu  tego, że d-silby się ig d e k la ro -  _  ’ ^  , , , , ,
■wać. Że nigdy nie ra- B e r lin  zachodni star.le  
•tasuje pierwszy broni się w o ln y m  m ias tem  1
L,«ir« w, e ™ źe w  re zu lta c ie  dostępwojny? Wydaje mi się, . _  ,, , ,  ,
te. gdyby Choć jeden do B e r lin a  zachodniego 
k ra j złoty* takie oświad będzie zapew n iony n ie  

na podstaw ie  is tn ie ją « -  
•omowe złożyłyby ana- go obecnie re ż im u  oku - 
logiczną deklarację. pacyjnego, lecz r.a m ocy 

CHRUSZiCZO W : N i-  porozum ien ia  z rządem
g d y n ie  zaczniem y p ie rw  NRD. Przecież Is to ta  rze 
* i  w o jn y  p rze c iw ko  ża- czy n ie  u legn ie  zm ian ie  
dr.em u k ra jo w i. Chcem y —  dostęp do B e r lin a  za- 
w spó łżyć w  p o k o ju  ze chodniego zostanie za- 
w szys tk im i na ro d a m i i  pew n io n y  w szys tk im  na 
n ie  chcem y na n ikogo  rodom  i  w szys tk im  k ra -  
napadać. M a m y w szys t- jo m , k tó re  tego zaprag- 
ko co jes t potrzebne do ną , z tą  ty lk o  różnicą, 
ro zw o ju , nasze i gospodar że nastąp i to  na poko jo - 
k i ,  k u ltu r y  i  n a u k i, w e j, n o rm a ln e j podsta- 
w azystko  czego po trzebu w ie , trw a ls z e j an iże li re 
je  cz łow iek. Te zaś n ie licz  ż im  o ku p a cy jn y , k tó ry  
ne rzecze, k tó ry c h  nam  kT yje  w  sobie w ie le  za-

o w a ig  p u ,  U  pożądań» w R ry *tk lch  m iłu ją c y c h  po 
b y ^ b y  *b y  I W  k ó j k r ł jó w .  N ic  łączą n«s 
R adzieck i 1 l ia n y  E jcd- t  K u b ,  t , dn.  u k ła d y , lecz 
noczonc p o rocu m ia ly  .  ą J#gn zw ró c i d ą  ona do nas 
w  ce lu  u re gu lo w an i* 0 pom oc w  raz ie  ag res ji 
•P ra w  zw iązanych s w y  p rzcc lw lM  n ie j, to  ©ozyw l- 
ko rzyctan lem  przestrze- f c; „  n ) .  zostaw im y te j 
n i  kosm iczne j? Przecież p ro lh y  b d  odpow iedz i.

KOMUNIKAT
o naradzie ministrów obrony 
państw Układu Warszawskiego

W D N IA C H  I  — t  września IN I  f .  (MbyTa clą w  W ar*
sza w ie  narada m ln lc tró w  o b ro n y  państw  — cz łonków  
U k ład u  W arszawskiego, w  k tó re j w z ię li u d z ia ł ró w ­
nież czcfow le cztabów generalnych d t  zb ro jn y c h  tych  
państw . N arada toczyła slą pod przew odn ic tw em  na­
czelnego do w ódcy zjednoczonych *U zb ro jn y c h  k ra ­
jó w  U k ład u  Warszawskiego m arsza łka  Z w ią zku  Ba* 
dzieckiego A . A . G reczkl,

N arada e tw le rd z lła , te  pańetwe agreaywnego pó ł­
no cno -a tla n tyck ie go b loku m ll l ta rn e fo  (NATO) w  
osta tn im  czasie gw a łtow n ie  w am og ty  zw o je  p rzyg oto­
w an ia w o jsko w e , potęgują wyśolg z b ro je ^  Iw ięke za ją  
atan liczebny a rm ii  1 w  odpow iedzi na propozycje 
państw  soc ja lis tycznych w  epraw ie zaw arc ie  tra k ta tu  
pokojow ego z N iem cam i uc ieka ją  d ę  naw et do gróźb 
rozpętania no w e j w o jn y i

B io rą c  pod uwagę kszta łtu jącą  d ę  sy tuac ję I  k ie ­
ru ją c  się d y re k tyw a m i swoich rządów  m in is tro w ie  
ob rony i  szefow ie sztabów genera lnych rozp a trzy li 
kon kre tn e  sp raw y w  dz iedz in ie  w zm ocn ien ia  go to ­
wości bo jow e j w ojsk, należących do zjednoczonych s ił 
zb ro jn ych  k ra jó w  Układu W arszawskiego.

N arada po leciła  szefom sztabów  genera lnych Spra­
cow anie praktycznych w yn ika ją cych  z osią­
gn iętego na naradzie -r. ¿¿uiiRla. w  dziedz in ie  dal­
szego u ra oe n ien li zdałnedet - A a f in a a d r i

ik lea rn e j.
przerwania wyścigu zbro-.J.
leń. Tymczasem państwa; ^  C H R u Ś Ż C Z O W  P R Z V ” 
Jak gdyby legalnie, konty P O M IN Ą  żo 
nuowałyby udoskonalanie . . Ze —
prototypów broni atomowej R adzieck i p rz e p ro w a d z ił 
i wodorowej przeprowadza k i lk a k ro tn ie  m n ie j do­
jąc doświadczenia pod zle-* ^ __ ,___ , 1 ,
mią — między innym i do- Ś w iadczalnych w y b u -  
świadczenia w  tzw. celach ch ó w  nu k le a rn ych , n iż  
pokojowych -  oraz w  prze U S A , W ie lka  B n*tć n ia  i  
strzenl kosmicznej. .

„ je s t  r z e c z ą  z r o z u - i r anc ja , podkreś la jąc , 
M TAŁĄ — ośw iadcza C hru - Iż  „ m a m y  p iz e c ie ż
szezow — l i  na ta k ie  m a- w s z e lk ie  n n r ia ła iw  » a - 
ch in ac je  rząd ra d z ie ck i n ie  P ° ,  /  '  ,
m o i*  pó jść i  n ie  pó jdz ie . * o w n o  *  p u n k t u  w id z e -  
z w ią x« k  R adziecki Jest n ia  m o ra ln o ś c i,  ja k  i  s  
rzeczn ik iem  zaprzestania p u n k t u  w id z e n ia  * » -  
w sze lk ich  ¡rodzajów do- “  - ,
św iadczalnych eksp lo z ji n u  b e z p le c z e n ia  n a s z y c h  in  -  
k le a m y c h  bea żadnych w y - te re s ó w  p a ń s tw o w y c h  
ją tk ó w , wszędaśe i  na  w lec« p r e te n d o w a ć  d o  p r z e p r o

P rzypo m in a ją c , że w  m o c a rs tw a  z a c h o -
śnle dz ię k i w y s iłk o m  ZSRR d n ie  
rozpoczęto t r z y  ła ta  
roko w a n ia  m iędzy j _

ł i y  ro u p ę ilz ićy ta n l i  w  *p ra -
w lc le la m l ZSRR, 'U S A 1 
W ie lk ie j B ry ta n i i  rw 
w ie  p n a rw a n ia  
nu k le a rn ych  w  
rye h  to  roko w a ń  _
Radź la c k i w  w ie lo  ■ 
kaah uw zg lęd n ia ł M 
sko CSA I  W ie lk ie j 
n il,  C hruszczów za 
lż, chociaż Jest to  
p raw da, lecz pa trząc raa l- 
n ie  na  sy tuac ję  i 
dojść do w n io sku, gt

dn ie  lic z b y  e ks p lo z ji do* 
św la d csa ln ych ".

¡groźne c h m u ry  w o jn y  1 
uno rm ow ać s tosunk f 
m iędzy  p a ń s tw a m i —  
p odkreś la  Chruszczów  
>~4 na leży  fo zw ią za ć  n a j 
(ważniejszy p ro b le m  n a ­
szych czasów —  probierni 

doiść a« m  «s«,*, Powggeehnego 1 c a łk o w i-
î Ï Ï L  J Æ  i ,  « « : * • » •  ro .b ro je n l» . „P o lo .  
równie d siakie od siwego |  t y ć  łCTOB doświadcze-s 

* t r j 7  ł * t ł  • • • ło io r t  n u iŁ lea rnym  n g  
CHRUSZCZÓW! R TW IIR »i zaWA^I 1 W iZędzie mon 

d z a , iż rtąd fra n c u s k iItn a  d z is ia j je d yn ie  n a

C S J r J S d « " " ”?  i
da ł is tn o  do  zrozumienia, * ca łko w ite g o  ro z b ro ję - 
iż nie podporządkuje alę d a ’1 i— s tw ie rd z a  sze f 
tadnynl postano wian iota w r2 a d t l raS,zîeckiepo w v -  
ip r .w l .  p n . r w u i l i  <k‘  “ J ™  
sw.adczsń ■ bronią nu k in  fa źa ją c  jednocześnie u b d  

_ i — — * ,  U w M i« ,  i i  rzą d  . TJSA* 
»1* c h c .  B aw et p o ru .  

Zjednoczono l  W lelk* B ry* *zać ip ra w y  ca łko w ite e  
tan i* prowadź* gę Zwtąz-*! feo i  powszechnego roz-s

sr-^fSm rSss przydoświadczeń hataująe tyrri dżem u g u ro w e j k o n tro li 
samym udoekonaiinie ras m ię dzyna rodow e j. W szy 
dHeokłeJ broni nuklearnej, fcłlrr, . ■ ■
gdy tymczasem Francja _^«kazuj€ na  to , ze
przeprowadź* jedną próbną ró w n ie ż  rzą d  W ie lk ie j . 
eksplozję nuklearną ca dr u B ry ta n i i  Ł a jm u ]«  ta k ie  
*  Zaaprobowani jW tei p?ê- fcamo «tanow isko ,
ry  rient a USA porożu m l an lt 
między USA 1 Francję d 
współpracy w  dzledrank 
wykorzystywani* ssiergll a- 
tomowej do celów wojsko­
wych — zaznacza nastąp* 
nie Chruszczów — rozwiało 
wszalkle złudzenia, 11 Frań 
cja Jakoby we w itanym  za 
kreaile prowsdzl doświadczę 
nia nuklearne. „Jest rzeczą 
jasną — »twierdza Chrusz­
czów że w yn ik i dożwlad 
czeń nuklearnych przepro­
wadzanych przez Jakiekol­
wiek pańatwo bloku północ

CHRUSZCZÓW POB- 
KRESITÁ, !ż  na jba rdzie j 
EdepoScoJiioi j^ s t to ,

Święto plonów
^ W a r s z a w a '  p a p .
B z ia ia j o godz. 9,25 
TV, w arszaw ska na­
da  w  p ro g ra m ie  ogól 
nopolskdm  re p o rta ż  
■ w y s ta w y  postępu 
technicznego' w  ro l­
n ictw ie.- O d  godz. 
10,00 tra n sm ito w a n y  
będzie ze S tad ionu 
D ziesięcio lecia  p rze­
b ieg  ce n tra ln ych  do 
Ź y n ftf i w> -
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SEMAFOR 
W GÓRĘ!
K O L E J  śm ia ło  w k ro  

czyla  na  drogę X X -  
w iec^ne j te ch n ik i. W y 
ścig z czasem pod ję ły  
nowoczesne poc iąg i 
spa linow e i  e le k trycz ­
ne. P rzybyw a  żelaz­
nych dróg i  sprzętu. 
P rzybyw a  sp raw nych 
połączeń. W  sezonach 
na,»większego n as ilen ia  
przewozu pasażerów 
k o le j u rucham ia  do­
da tkow e pociąg i. Jeź­
dz im y szybcie j i  w y - 
zodn ie j. Po gęstej sie­
ci szyn. w  ca łym  k ra ­
ju , m kn ą  pociąg i w io ­
zące żyw ność i  a r ty k u  
ły  D rzem ysłowe. P rze ­
wóz to w a ró w  znacznie 
się p o p ra w ił. K o le ja ­
rz«» w p ro w a d z ili tzw . 
„o o d w ó jn e  operacje“  
za ładunków , b y  w ago­

n y  zosta ły  m aksym a l­
n ie  w yko rzystane  I  n ie  
je ź d z iły  puste.

W  D N IU  K O L E J A ­
R Z A  p om yślm y życz li 
w ie  o ca łe j a rm ii „żo ł 
n ie rzy  tra n sp o rtu ", 
k tó rz y  sw ą codzienną 
pracą p rzyczyn ia ją  się 
do u ła tw ie n ia  naszego 
życia . K o le ja rz y  jes t 
w  naszym k ra ju  p ra ­
w ie  pó ł m ilio n a . D y­
re k c ja  szczecińska sku 
p ia  ponad 22 tysiące 
p ra co w n ikó w , z cze­
go 6 tys ięcy w  sam ym  
Szczecinie, w ra z  z  ro ­
d z in a m i tw o rzą  p ra ­
w ie  35-tysięczną rze­
szę!

W  okręgu szczeciń­
sk im  zadan ia  p lano­
w e k o le i za I  pó łro ­

cze rb . zos ta ły  znacz­
n ie  przekroczone. Po­
p ra w io n a  została szyb 
kość poc iągów  osobo­
w ych  o 2 p rocen t i 
to w a ro w ych  o 4 p ro ­
cent. P oc iąg i p rzew io ­
z ły  12 m in  pasażerów 
oraz 4.800 tys. to n  to ­
w arów . W  ty m  sam ym  
czasie regularność po­
ciągów  pasażerskich 
w z ro s ła  o 0,8 procent, 
osiągając jeden z n a j­
wyższych w ska źn ikó w  
w  k ra ju , zam yka jący 
się c y frą  98,2 procent. 
R egularność pociągów 
to w a ro w ych  po p ra w iła  
się o 2 procent, w z ra ­
s ta jąc do 95 procent.

R E D A K C JA  „K U ­
R IE R A  S ZC ZE C IŃ ­
S K IE G O “  —  T Y M  RA 
Z E M  W  C H A R A K T E ­
R ZE HONO RO W EG O  
ZW R O TN IC ZE G O  — 
O T W IE R A  Z IE L O N E  
Ś W IA T Ł O  SERDECZ­
N Y M  Z Y C Z E N IE l\ i 
D L A  N A S Z Y C H  K O ­
L E J A R Z Y  OD W S ZY ­
S T K IC H  K O R Z Y S T A ­
JĄ C Y C H  Z  U S ŁU G  
P K P !

Tachnika na szynach kniejowych

Automatyczne hamulce
wyłączą maszynistą

Z A  2 —  3 L A T A  m . in . na tras ie  Szczecin — 
Poznań, m aszynistę  k tó ry  n ie  za trzym a pociągu 
przed za m kn ię tym  sem aforem  w yręczą au tom a­
ty  —  samoczynne ham ulce . U rządzenia ta k ie  za­
insta low ano  ju ż  na l in i i  K u tn o  —  Bydgoszcz.

O B E C N IE  w y p ró b o w u  m aszynisty z d yżu rnym  
je  s ię  2 rodza je  au to - ruchu , 
m atycznych ham u lców : W prow adzen ie  te j no- 
p u n k to w y  i  c iąg ły , wości pow ażn ie  uspraw - 
P ie rw szy z a trzym u je  po n iło  pracę p rzy  przeta- 
c iąg  p rz y  pom ocy e le k - czaniu wagonów , a tym  
trom agnesów  po łączo- sam ym  przyspieszyło  ich 
nych  z  sem aforem , p rze  re lację , 
kazu jących  odpow iedn ie  
im p u lsy  e lek tryczne  do 
urządzeń ham u lcow ych  
loko m o tyw y . W  d ru g im  
system ie oprócz im p u l­
sów  e le k trycznych  zasto 
sowano ró w n ie ż  spec ja ł 
ne f i l t r y  uczu lone  na 
czerw one św ia tło . Po w y  
łapan iu  jego p ro m ie n i 
a u to m a t z a trzym u je  po­
ciąg.

Z a le tą  sam oczynnie 
dz ia ła jących  ham ulców  
je s t n ie  ty lk o  zw iększe­
n ie  bezpieczeństwa ja z ­
d y  a le  także  m ożliw ość 
pop ra w y  regu la rnośc i 
b iegu pociągów . Prze­
szkodą n ie  będą np. złe 
w a ru n k i atm osferyczne 
zwłaszcza m g ła , zmusza 
jąca m aszynistę  do zw a l 
n ia n ia  szybkości biegu 
pociągu.

U sp ra w n ie n ia  technicz 
ne w prow adzane są też 
w  ru ch u  tow a ro w ym .

M A J Ą  R A D IO T E L E ­
FO N Y w ozy pogotow ia  
m ilic y jn e g o , m a ją  s tra ­
żacy, k a re tk i pogotow ia  
ra tunkow ego , m a ją  je  
także ko le ja rze . Za insta ­
low ane  na lo ko m o ty ­
w ach m anew row ych  w  
P orc ie  C e n tra ln ym  u ła t­
w ią  k o m u n iko w a n ie  się

KTOŚ KIED YŚ, w  rozm o­
w ie  o spraw ach bytow ych 
ko le ja rzy , n ie  bez ra c ji po­
w ied z ia ł, że ko le j to  „m ia ­
sto w  m ięście” . No, bo 
proszę! M a ją  sw oje dom y 
wczasowe i oś ro dk i wcza­
sów  w agonow ych, przed­
szkola dla sw oich dzieci, 
s to łó w k i, Dom K u ltu ry ,  
6wo|e przychodn ie , ap te k i 
1 szpita l, sw oich krawców; 
1 szewców, n iebaw em  będą 
m ie li m echaniczne p ra ln ie  
dla sw oich p ra co w n ikó w  i 
m ieszkania ze sw o je j spół­
dzie ln i.

Każdego ro ku  pow staje 
coś nowego lu b  „s ta re ”  
jest unow ocześniane. Na 
p rzyk ła d  dom y wczasowe. 
Jeden po w sta ł w  ub. roku  
w  M iędzyzd ro jach , d ru g i 
(d la ok. 100 osób w  tu rn u ­
sie) w  Ś w ino u jśc iu . Na­
stępny, p ię kn ie  po łożony 
dom w  Ś w inou jśc iu  p r z y j­
m ie p ie rw szych  ko le ja rzy

WCZASY
„na kółkach“

w  lee ie przyszłego roku . 
Z  4 oś rodków  wczasów w a­
gonow ych: w  M ie ln ie , Ko­
łobrzegu, Ustce i  M iędzy­
zdro jach korzysta  w  j 
nym  tu rn us ie  1.500 osób. 
w iększości są to  ko le ja rze  
innych okręgów , gdyż 
si, gw o li zm ia ny  k lim a tu  
jadą raczej w  gó ry . gdzie 
podobne ośrodk i wczasów 
rod z innych zorgan izow ał^ 
d y re kc je  inn ych  okręgów.

Do 1965 r . kosztem  18,6 
m in  z ł na szczecińskim  w y ­
brzeżu pow staną jeszcze 
dwa ośrodki cam pingow e: 
w  D arlów ku  I w  Ustce. 
Obecnie is tn ie ją ce  zostaną 
skanalizowane: do każdego 
wagonu zostanie doprow a­
dzona woda, a w  trzech 
ośrodkach pobu du je  się 
św ie tlice .

Sieć k o le jo w ych  przed­
szkoli pow iększy się o Jed­
no, budow ane w  Stargar­
dzie. Bedzie ich  łączn ie 9. 
W ty m  na jw iększym  
w  okręgu skup isku  ko le ­
ja rzy  jeszcze w  ty m  roku  
pow stan ie s to łów ka. D w ie 
dalsze s to łó w k i zostaną 
zorganizowane w  Szczecin^ 
ku i  Kołobrzegu, i

W s z y s tk o
dla podróżnych

POD R Ó ŻU JE się dziś 
pociągam i w ygodn ie j, le  
p ie j i  k u ltu ra ln ie j — 
można to  chyba s tw ie r­
dzić n ie  ty lk o  z grzecz­
ności, p rzy  ko le ja rs k im  
św ięcie.

P u lm a n y  z m ię k k im i 
s iedzen iam i ną lin ia c h  
da lekobieżnych, u p rze j­
m e „d z ie ń  d o b ry “  kon­
d u k to ra  wchodzącego do 
p rzedz ia łu , sch ludne 
św ie tlice  dw orcow e, eks­
presow a „B Ł Ę K IT N A  
F A L A “  p rzyw ożąca b 'y -  
skaw iczn ie  w a rszaw ia ­
kó w  do M ię d zyzd ro jó w  
— to  ty lk o  n ie liczne  do­
w ody tro s k i lu d z i w  gra 
na tow ych m undurach  o 
nas, podróżu jących  pocią 
gam i z jednego m iasta  
do drugiego.

Ja k ie  now ości przygo 
to w u je  w  na jb liższym  
czasie szczecińska D O K P  
w  zakresie  podniesien ia  
k u ltu ry  obs ług i i  w y ­
gody pasażera?

Przede w szys tk im  mo 
dern izac ję  dw orca  Szcze 
c in  G łó w n y  Osobowy.

Całe w nę trze  m a być 
unowocześnione, w yg lą d  
dw orca  podn ies iony do 
ra n g i europe jsk ie j. Po­
szerzona będzie d z ia ła l­
ność B iu ra  R eze rw ac ji 
M ie jsc , k tó re  k u  w ie lk ie  
m u zadow olen iu  pasaże­
ró w , rozpoczęło d z ia ła l­
ność przed tegorocznym  
sezonem tu rys tyczn o  —  
w czasowym .

W  biu rze  tym , na k i lk a ­
naście dn i naprzód, m ożna 
rezerw ować m ie jsca w  po­
ciągach da lekobieżnych od­
chodzących z naszej s ta c ji, 
ze Ś w inou jśc ia  do W arsza­
w y , a także w  n ie k tó rych  
pociągach w ychodzących ze 
s ta c ji in n y c h  okręgów. W 
ty m  ro k u  z usług B iu ra  
sko rzysta ło  przeszło 5 tys. 
osób.

W  przysz łym  liczba  
ta  na pew no w zrośnie, 
gdyż p rz e w id u je  się 
zw iększenie ilo śc i pocią­
gów  do k tó rych  będzie 
można kupow ać „m ie j­
scó w k i“ .

D la  setek codziennych 
pasażerów l in i i  po dm ie j­
sk ich  (n ie posiadających 
k a r t  m iesięcznych) przygo­
to w u je  się a u to m a ty  (na 
w zór ty ch  z pe ronów kam i),

z k tó rych , po w rzucen iu  
odpow iedn ie j m onety, w y ­
sunie się b ile t. Szybko, 
ła tw o , bez k o le jk i.

M a m y ju ż  b ile t. W sią 
d am y do pociągu, k tó ry  
na peron szczecińskiego 
dw orca  pod jecha ł ju ż  
ogrzany. N ie  m arzn iem y 
ju ż  przez pó ł d ro g i a w  
w agonow ej toalecie  m o­
żemy obm yć ręce, bo w o 
da w  zb io rn ika ch  ju ż  
n ie  zamarza.

S iedz im y w  c iep łym  
w agonie, za c h w ilę  od­
jazd. Być może, że za 
ro k  ju ż  n ie  w  k ie ru n ku , 
w  k tó ry m  te raz odcho­
dzą poc iąg i z  D w orca  
G łów nego, a le  przez no­
w e  m osty  na O drze i 
P a m icy , a w ię c  drogą 
kró tszą , pozw a la jącą  o- 
m inąć „p ę tlę “ , a pocią­
gom u da jącym  się w  s tro  
nę K o s trzyn ia  oszczędzić 
konieczności co fan ia  się.

O d jazd ! D yżu rn y  r u ­
chu  podnosi w  górę „ l i ­
zak“  Zauw ażam y, że ma 
na sobie g aba rd inow y 
g a rn itu r  i  skó rkow e  rę­
k a w iczk i. N ieste ty  to  
nam  się ty lk o  p rze w i- 
d z ia ło. M oże d la tego, że 
ko le ja rze , bezpośrednio 
s tyka ją cy  się z pasaże­
ra m i bardzo o ta k im  
s tro ju  m arzą. Podobnie 
ja k  pasażerow ie o bu ­
fe tach  w  pociągach.

ZESPÓŁ dziecięcy pieśni 
i  tańca D K  w  czasie k o ­
lo n i i  la tem  w  D z iw n ów ku  
p rzyg oto w ał no w y program  
p t. „Zacza ro w a ny  liz a k ” , 
osnuty na tle  legend o  zie­
m i szczecińskiej. W na> 
bliższym  czasie publiczność 
szczecińska będzie m ogta 
go obejrzeć na przedsta­
w ien iach.

Zaczarowany lizak 
Zaczarowany kierownik 
Zaczarowany klub

— Pana hobby?
—  D zieci...
W STĘP może b rzm i in ­

tryg u ją co , ale b yw a lcy  Do­
m u K u ltu ry  K o le ja rza  w  
Szczecinie, dom yś la ją  się, 
że chodzi O jeg o k ie ro w ­
n ika  — S tan is ław a Laguną,- 
k tó re go  pasją i  um iłow a­
niem  je s t p raca z  dziećm i. 
Już trze c i ro k  trw a  jego 
niestrudzona dzia łalność, 
k tó rą  zachw ycen i są wszy­
scy ko rzys ta ją cy  z  k lu b u , 
a lic z n i w idzo w ie  szczeciń­
scy m ają  m ożliw ośc i ocenić 
p lo ny , chę tn ie  spiesząc o- 
be jrzeć każd y  now y p ro ­
gra m  zespołów artys tycz* 
nych.

K L U B  K O LE JA R ZA  ma 
iż  sw o ją  dh 

gatą h is to rię  
streścić w  pa ru  zdaniach. 
T u  ześrodkow uje się życie 
k u ltu ra ln e  szczecińskich ko  
le ja rzy , p ra cu je  w ie le  ze­
spo łów  artys tycznych  i 
liczne sekcje roz ryw kow e. 
Do na jw ię kszych  osiągnięć 
na leży ch ó r „H e jn a ł” , pod 
d y re k c ją  p ro f. St. H ryn ­
k iew icza, k tó ry  p rzekszta ł­
c ił się z m ęskiego w  m ie­
szany (oczyw iście nie 
na zasadzie b io log icznych 
zm ian, ty lk o  przez dobra­
n ie  głosów  kob iecych !). 
Dużą po pu larno śc ią  cieszy

się rów nież o rk ies tra  A . 
Pe łczyńsk iego oraz męska 
czw órka  w oka lna  i  t r io  
żeńskie pod k ie ru n k ie m  
L . Zdanow skiego. „G w oź­
dz iem ”  w szys tk ich  p ro g ra ­
m ów  są w ystępy zespołów 
na jm łodszych , liczących w  
sum ie  217 dz iec i, k tó ry ­
m i ta k  serdecznie op ieku je  
się k ie ro w n ik  k lu b u  St. 
Lagun; p rz y  w yb itn e j 
w spó łp racy  całego grona 
pedagogów  i k ie ro w n ik ó w  
artys tycznych . Z  n a jb a r­
dz ie j oddanych w ym ie n ić  
na leży H. Zem lerow ą, T. 
K lim ow sk ieg o  i  G. Z ie liń ­
skiego.

N ow ością w  ty m  ro ku  
będzie stw orzen ie  w  k lu ­
b ie , niezależnie od zespo­
łó w  artys tycznych , og n isk : 
baletowego, m uzycznego i  
p lastycznego. D la  rodziców  
zaś, w  godzinach ćw iczeń 
pociech, zorgan izow any zo­
s tanie w ieczo row y un iw ersy  
te t, z całym  cyk le m  in te ­
resu jących pogadanek na 
tem a t w ycho w an ia  dzieci.

D y re kc ja  PKP, docen ia jąc 
pożyteczną dzia ła lność k lu ­
bu , przeznaczyła w  ty m  
ro k u  na wyposażenie po­
m ieszczeń ponad 2 m in  zł 
— za k tó re  zaku p io ny  zo­
stanie nowoczesny sprzę t i  
m eble.

1000 mieszkań 
na 1000-lecie
K O LE JA R ZE  chę tn ie  In w e s tu ją  w łasne ś ro d k i w  

bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e. Spółdz ie ln ia m ieszkan io­
wa p rz y  szczecińskiej D O K P  z a jm u je  w śród ko le ja rz y  
pierwsze m ie jsce  w  k ra ju  pod względem  rozw o ju  i  
liczebności członków . Zrzesza 350 udzia łow ców . Bo te t  
1 ap e ty ty  są ogrom ne. W nadchodzącej 5-latce ko le ja ­
rze sam ego ty lk o  węzła szczecińskiego będą potrzebo­
w a li 1.500 m ieszkań. Spó łdz ie lcy  postanow ili lw ią  część 
w ybudow ać w łasnym  sum ptem . Bzucone przez n ich  
hasło — ;,1000 m ieszkań — na 1000-lecie”  — p rzy ­
ob le k ło  się w  rea lne k sz ta łty  I zna laz ło sw ó j w y ra z  w  
k o n k re tn ych  p lanach. 450 m ieszkań przypadnie Szcze­
c ino w i, reszta, c z y li 550 w ybudow ana zostanie przez 
spó łdz ie lców  w  S targa rdz ie, B ia łoga rdz ie, Szczecinku, 
S łupsku i  G ry ficach .

W  bieżącym  ro ku  spó łdz ie ln ia  m ia ła  k ło p o ty  Do­
kum e n ta c ja  b y ła , te re ny  i  w ykonaw ca rów nież — za 
b ra k ło  pieniędzy. B a nk  n 'e  b y ł w  stan ie  uzupe łn ić  
w k ła d ó w  spó łdz ie lców . Pom ogła d y re kc ja  1 zw iązek 
zaw odow y udz ie la jąc  spó łdz ie ln i 5 m in  z ł bez­
z w ro tn e j pożyczki

Od przyszłego ro ku  spó łdz ie ln ia  m ieszkan iow a k o ­
le ja rz y  p rzekszta łc i się w  m iędzyzak ładow ą, w łącza­
ją c  w  sw e szeregi p ra cow n ikó w  z w szys tk ich  jedno r 
stek pod leg łych  reso rto w i k o m u n ik a c ji, a w ięc z PR K. 
P K S -u  i  drogowców .

Oprócz m ieszkań spółdzle 
łczych D O KP przeznacza

◄ na b u do w n ic tw o  znaczne
ś ro d k i z funduszu zak łado - 
w ego na łączną sumę 48 
m in  z ł w  p ięciolatce.

Na ZD JĘ C IU  ob ok : budo 
w a całego k w a rta łu  dom ów 
dla sp-n i ko le ja rz y  p rzy  p l. 
Zw yc ięstw a.

HALO — p o rt! Ha­
lo — p o r t !  Jak  sy tu a c ja  z prze 
ładunkiem ?

— N ies te ty , m am y k ło p o ty . 
W czasie os ta tn ie j doby w y ła ­
dow aliśm y 284 w agony węgla. 
N ie  w y ład ow an ych zostało 840, 
bo s ta tk i n ie  p rz y b y ły  po to ­
w ar. w  zw iązku  z ty m  b ra k ło  
60 wagonów...

P rzy  d łu g im , z ie lonym  sto le w 
sali zw ane j „zd a ln ą ” , siedzi 
k ie ro w n ic tw o  szczecińskiej 
D O KP i na cze ln icy  poszczegól­
n ych  w ydz ia łó w . Z g lo  n ika  
p łyn ą  m e ld u n k i z całego ok rę ­
gu. D la  zw yk łeg o  ś m ie rte ln ika  
ob rządek może się w ydać pe­
łen  ta jem niczości. W szyscy zaś 
zw iązani z k o le jn ic tw e m  w ie ­
dzą, że ta k  w yg ląda n o rm a ln y  
dzień p ra cy . Za pomocą 
w zm acn ianych połączeń te le fo ­
n iczn ych d y re kc ja  m a s ta ły  
ko n ta k t ze w szys tk im i podleg­
ły m i jed no s tkam i. P u n k tu a ln ie

Z0AL1A 
pracuje

0  godzin ie 8 od dz ia ły  re la c jo ­
n u ją  bieżącą sy tu ac ję . W szyscy 
naw za jem  słyszą co się dzie je 
na te re n ie  ca łe j d y re k c ji,  w 
k tó re j sk ład  w chodzi w o j. 
szczecińskie, kosza lińsk ie  oraz 
część zie lonogórskiego, gdań­
skiego i  poznańskiego. Sprawo­
zdan ia  do tyczą regu larnośc i 
biegu pociągów osobow ych i to  
w a ro w ych  (trzeba się t łu m a ­
czyć z każd J m in u ty  opóźn ie­
n ia !) , za ła du nkó w  i  w y ła d u n ­
kó w , gospodark i w agonam i i 
loko m o tyw a m i oraz na p ra w  
ta bo ru .

W  ta k i sposób k ie ro w n ic tw o  
m a ja k  na d ło n i codzienny 
obraz p ra cy  całego okręgu . 
B łyska w iczn ie  pode jm ow ane de 
cyz je  w  spraw ach n ie c ie rp ią - 
cych zw łok i, są przekazyw ane 
na tych m ia s t. O godzin ie 10 na 
„ko le jo w ą  antenę”  w kracza 
M in is te rs tw o  K o le i. W szystkie 
d y re k c je  z ko le jn ych  sprawo­
zdań w ys łu ch u ją  co się dzie je 
u sąsiadów — w sposób analo-

► g iczny ja k  to  rob ią  od dz ia ły . T
| Pada ją p ro pozyc je , om awiane X
► są na jb liższe  p la n y , oceniana J
► Jest sy tu ac ja  og ó ln o k ra jo w a  X
► oraz podawane d y re k ty w y . J
► J
i ♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦  X

HISTORIA 
z tej ziemi

P R A C A  k o le ja rz y  o b fitu ją  
w  różnego ro d za ju  zdarzenia, 
p e łne  em ocji, czásem wesołe, 
czasem sm utne , a- n ie k ie d y  
d ram atyczne, w ym aga jące  s i l­
nych  n e rw ó w  i  opanow ania. 
A le ksa n d e r Bendo obchodzi w  
ty m  ro k u  30-lecie  p ra c y  
w  k o le jn ic tw ie . Z a n im  zo­
s ta ł zastępcą nacze ln ika  zarzą 
d u  t r a k c j i  b y ł k iedyś  m aszyn! 
stą. Z  tego okresu chę tn ie  
w spom ina  różne p rzygody , z 
k tó ry c h  jedną zanotow a liśm y.

T E J  N O C Y  p ro w a d z iłe m  
osobowy pociąg. Zauw ażyłem , 
że m ó j pom ocn ik  n ie  grzeszą­
cy  odwagą, w c iska  się przezor 
n ie  w  na jg łębszy  ką t.

—  C m enta rz  —  zdążyłem  po  
m yś leć , g d y  pociąg g w a łto w ­
n ie  zaham ow ał, a oczy zasy­
pa ło  m i coś piekącego.

—  Jezus, M a ría ! —  w rzesz­
czał pom ocn ik . —  Z a ko p u ją  
nas żywcem ... —  W p a d ł p rosto  
w  m o je  ra m iona . N a s tą p iło  
gw a łto w n e  szam otanie. O ber­
w a ł w  nos i  usp o ko ił się. Po  
w y ta rc iu  oczu w ysz liśm y  
przed pociąg. U jrz a n y  obraz  
z je ż y ł m i w ło sy  na g łow ie , a 
pom ocn ik  trz ą s ł się i  ry c z a ł 
ja k  opę tany n ie lu d z k im  g ło ­
sem.

—  D uchy , 'duchy... Jesteśm y  
w  m ocy złego!

W  pośw iac ie  księżyca  lo k o ­
m o tyw a  w yg lą d a ła  n iesam ow i 
cie. Cała t ru p io  b ia ła , ob lep io  
na  w y d łu ż o n y m i, p ła s k im i po­
s tac iam i, p rz y p o m in a ją c y m i 
duchy  z obrazków ... , ^  Ł-

D użo czasu m in ę ło  za n im  o-  
trzą sn ę llśm y  się z w rażen ia  ł  
p o tra fi l iś m y  na  trzeźw o oce­
n ić  sytuac ję . O kazało się, że 
pociąg n a je ch a ł na fu rm a n kę  
załadow aną tow arem . P rz y  
zderzeniu, na lo k o m o ty w ie  zo 
s ia ł ze rw a n y  k u re k  od mecha  
n iz m u  ham ulcow ego, w ię c  po­
ciąg stanął. M y  zaś. zasypani 
zosta liśm y m ąką, solą, cukrem
1 kaszą. D om niem ane duchy  
na lo ko m o tyw ie , b y ły  zw ycza j 
n y m i w o rk a m i z rozsypanych  
p roduk tów ...

Kolumnę przyholowali 
Krystyna BIELAWSKA 

i Hanna ŻYWCZAK
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„WARZYWA -  OWOCE“
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  P A Ń S TW O W E  W  S Z C Z E C IN IE  

u l. Ż ó łk iew sk iego  12a 

zaw iadam ia , że

przyjmuje zamówienia 
na zaopatrzenie w ziemniaki
p ra c o w n ik ó w  i  in s ty tu c ji zb io row ego żyw ie n ia , na z im ę 

i  w iosnę 1962 r.

Z a k ła d y  p ra cy  i  za in teresow ane in s ty tu c je  w in n y  złożyć 
zam ów ien ia  w  n ie p rzekracza lnym  te rm in ie  do d n ia  15 
w rześn ia  1961 r . In fo rm a c je  te le fon iczne  n r  399-51 lu b  

osobiście adres ja k  w yże j p okó j n r  3.
_______  3516-K

D Y R E K C JA  P. P. „P IE C Z Y W O -N A B IA Ł ‘<

W  S ZC Z E C IN IE

IN F O R M U JE  S Z A N O W N Ą  K L IE N T E L Ę , 

że sk lepy  p rzeds ięb io rs tw a  prow adzą

sprzedaż mleka roznoszonego
do m ieszkań.

R e fle k tu ją c  na  m le k o  roznoszone do  d om u:

«•» un ikn ie sz  k o le je k  za  m le k ie m  w e  wczesnych godzi­
nach rannych ,

— oszczędzasz sw ó j czas oraz sw o ich  dz iec ij 
»  z n o w ym  ro k ie m  szko lnym , o trz y m u ją c  m le ko  do  

m ieszkan ia  o raz  to w a r  d o b re j jakośc i, zapewniasz 
sw o im  dz iec iom  śniadan ie  przed pó jśc iem  do szkoły.

R e jes trac ję  na  m le ko  roznoszone do dom u prow adzą 
sk lepy  PP. „P ie czyw o -N a b ia !“ .

D Y R E K C J A

P R Z E T AB 1 G
N A  W Y K O N A N IE  RO BO T

dokończenia m ontażu  o b ro tn ic y  k o le jo w e j i  podc iąga rk l 
na te re n ie  ch ło d n i w  Szczecinie 

o g ł a s z a
C E N T R A L A  R Y B N A  W  S Z C ZE C IN IE ,

W a ły  Chrobrego L

t o  p rze ta rgu  zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a p a ńs tw o­
w e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

Z  doku m e n ta c ją  techn iczną  odnośnie zakresu ro b ó t 
m ożna zapoznać s ię  w  S e k c ji In w e s ty c ji C. R. codzien­
n ie  w  godz. od 7—15, pokó j 79. O fe rty  w  za lakow anych  
ko p e rta ch  na leży  składać w  sekre ta riac ie  C. R. do d n ia  
25. IX .  1961 r.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i ko m is y jn ie  w  d n iu  26.IX.61 f .  
godz. 9. Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez po­
d a n ia  pow odu. 3517-K

iV k e la iV j,  r ie o g Y o J titfU flu
N A  S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D U  OSOBOW EGO 

M A R K I W A R S Z A W A  M-20

N r  podw ozia  0902, n r  s iln ik a  20-72450 
Cena w yw o ła w cza  30.000 z ł 

o g ł a s z a

M IE J S K A  K O M E N D A  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y  C ii 
w  Szczecinie, p rz y  ul* G ro d zk ie j n r  1/5.

P rze ta rg  odbędzie się d n ia  20 w rześn ia  1961 r . o  godz. 
10,30 p rz y  u l. T e o fila  F ir l ik a  n r  9/12 zgodnie z zarzą­
dzen iem  M in . K o m u n ik a c ji z d n ia  20. V I I .  1957 r . M o n i­
to r  P ó lsk i n r  56.

U d z ia ł w  p rze ta rgu  mogą w z iąć  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i  osoby p ryw a tn e  po w p ła ce n iu  do 
M K S P  p rz y  u l.  G ro d z k ie j 1/5 w a d iu m  w  w ysokośc i 10 
proc. ceny  w y w o ła w cze j, na jp ó źn ie j w  przeddzień prze­
ta rg u . P ojazd możina og lądać w  d n ia ch  17—19. IX .  b r. od 
godz. 12 do 15 p rz y  u l.  T e o fila  F ir l ik a  9-12. 3518-K

P R Z E T A R G
O FE R TO W Y  na  R O B O TY  B U D O W L A N E  i  M O N T A Ż O W E

p rzy  p rzebudow ie  sk lepu  nasiennego w  Szczecinie, 
u l. K o p e rn ik a  n r  1

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O G R O D N IC ZO  -  P S Z C Z E LA R S K A  
w  Szczecinie, Ż ó łk iew sk iego  12.

W  p rze ta rgu  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  uspo­
łeczn ione  i  p ryw a tne .

K osztorys do. w g lą d u  w  b iu rze  spó łdz ie ln i.
O fś r ty  składać do  d n ia  15 w rześn ia  1961 r. O tw a rc ie  

o fe r t nastąp i w  d n iu  18 w rześn ia  b. r .  3514-K

N I E D Z I E L A
€

DO S Z C Z E C IN A  p rzy  
je ch a ła  W arszaw ska  O - 
pera  O bjazdow a na pe­
w n o  w ięc w ie lu  szczecin 
sk ich  en tuz jas tów  opery  
ucieszy się z tego i  w y ­
bierze na „S T R A S Z N Y  
D W Ó R ” , k tó rego  przed­
staw ien ie  odbędzie się 
clziś w  sa li Z B M .

T E A T R  P O L S K I w y ­
s taw ia  sztukę p.t. „Z Ł O  
T Y  C IE L A K ”  w ed ług  
s ły n n e j pow ieśc i I l f a  i  
P ię tro w a , p rze d s ta w io -  
n e j z dużą pom ysłow oś­
c ią  przez reżysera  A . 
M a ka re w icza  i  scenogra  
1 a W łodz im ie rza  B ie lic ­
kiego.

K IN O M A N I będą  tno 
g li  obejrzeć w  k in ie  
„K O S M O S ”  n o w y  f i lm  
p ro d u k c ji p o ls k ie j, k tó ­
r y  z yska ł pochlebne re ­
cenzje  —  p. t .  „D R O G A  
N A  Z A C H Ó D " z K a z i­
m ierzem  O p a liń sk im , 
R yszardem  P ie tru s k im  i  
W ła d ys ła w e m  K o w a l­
s k im  w  g łó w n ych  ro ­
lach .

AR TY S TY C ZN Ą

CEROWNIĘ
ODZIEŻY

pro w a dz i
w  D om u O dzieżow ym  
p rz y  A l. N iepod leg łośc i 

19 I  p ię tro

S Z C Z Ę Ś L IW I posiada  
cze te le w izo ró w  o go­
dz in ie  10 mogą p rzy  e- 
k ra n ie  te le w iz y jn y m  u -  
czestn iczyć w  dorocz­
n y m  św ięcie  dożynek. 
Szczecińska te le w iz ja  
przyg o to w a ła  d la  swych  
odb io rców  m. in . te le tu r  
n ie ] p. t. „G R E C JA  I  
R Z Y M ” , a spo rtow ców  
na pew no za in te resu ją  
m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
p iłce  nożne j, z k tó ry c h  
spraw ozdan ie  nada te le  
w iz ja  b e rliń s k a  o godz. 
16.45.

N A S Z Y C H  m ilu s iń ­
sk ich  m am y mogą zapro  
w adz ić  do „ P L E C IU G I”  
n a  w id o w is k o  p. t. „K O  
LO R O W E  P T A K I” . N a ­
tom ias t d la  m łodz ieży  
szko lne j K lu b  G a rn izo ­
n o w y  p rz y g o to w a ł o go­
d z in ie  17 spo tkan ie  z 
red . St. M ioduszew skim , 
k tó ry  opow ie  o sw e j po­
d ró ży  do M ahgrebu.

T A K  W IĘ C , je s t w  
czym  w yb ie ra ć . D la  każ 
dego zna jdz ie  się coś m i 
lego. (hs)

m
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n
Mm
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TEATRY
P O LS K I — „ Z ło ty  c ie la k ’» g.
19.30
W SPÓŁCZESNY — „K u g la rz e 1*
g. 19.30
SA LA  Z B M  — W ystępy W a r­
szaw skie j O pery Ob jazdow ej 
— ,,Straszny D w ór'* g. 19.30 
O PER ETKA — „Rozkoszna 
dz iew czyna”  g, 18 
P L E C IU G A  — „K o lo ro w e  pta-

’ g. 17

KINA
KOSMOS — „D ro g a  na za­
chód”  g. 9, 11.13, 13.30, 16, 18.30, 
21 — po i. — od la t  12 (niedzie 
la i poniedzia łek) 
d e l f i n  — „P ią tk a  7 u l ic y  
B a rsk ie j”  g. 13.30, 1«, 18.30, 21 
— po i. — od la t  12 — poniedzia 

„G o d z in y  nadz ie i”
13.3D, 16, 18.30 21 — po i. — od
la t 16
B A Ł T Y K — W rzesień 1939 r .”
g. 13, 15, 17, 19, 21 — po i —
od la t  14 — poniedz ia łek g. u *
13, 15, 17 19. 21
OGRODOWE — Spraw a trz y -
na s tu ”  g 20.30 - radź.
TEN IS O W E — „K a w a le r  K ró la  
Jegomości ’  g. 20.30 — franc. 
P O LO N IA  — „K a n a ł”  g. 13.30, 
16, 18.30, 21 — poi. — od la t H
— po n iedz ia łek  — „P ią tk a  z 
u lic y  B a rs k ie j”  g. 11, 13.30, 16, 
18.30, 21 — po i.
P IO N IE R  — „ P ro f.  F ilu te k  w  
p a rk u ”  g. 10, 11, 12 — „C z ło ­
w ie k  na to rze ”  g . 13, 15, 19, 21
— po i. — od la t  12, „D rz w i 
gn ieźn ieńsk ie ”  g. 17 — po n ie ­
dz ia łek : „D a m a n ”  g. 10, „ T y ­
siąc ta la ró w ”  g. U , 13, 15, 19, 
21 — po i. — od la t  10 — 
„D rz w i gn ieźn ieńsk ie ’» g . 17

D y re k c ja  M H D  
A r t .  Odzieżow ym i.

G w a ra n tu je  się szyb­
k ie  1 estetyczne w y ­

konan ie.
____  3484-K

ZAPISY 
NA KURSY 
JĘZYKÓW

PO SZUKUJĘ po ko ju  
sub loka torsk iego. Zgło­
szenia: te li  461-86.

9242-G

D łu g o le tn ie j p ra co w n icy  
Szczecińskich Z a k ła d ó w  G ra ficznych

JULII DZąCZfCOWEJ 
I m  synow i JERZEMU

i  pow odu śm ie rc i M ęża 1 O jca

Aleksandra Dziąozko
W yrazy głębokiego I  szczerego w spó łczuc ia  sk ła d a ją  

D Y R E K C JA  I  W S P Ó ŁP R A C O W N IC Y

now ego bu dow nic tw a , 
m * (N iebuszewo) zam ie­
n ię  na 4 po ko je  z Wy­
godam i lu b  dom ek je d ­
no rod z in ny . W iadomość; 
te l. 426-66. 9241-G

angie lskiego} h iszpań­
skiego i  n iem ieck iego 
d la  po czą tku jących  i  za 
aw ansow anych p rz y j­

m u je
T ow a rzystw o 

W iedzy Powszechnej 
w  Szkole n r  38 

A l.  P iastów  6
(we jście od u l. Jag ie l­
lo ń sk ie j) w  godzinach 
od 17—19 op rócz  sobót 

o raz w  b iu rze  TW P 
u l. M a łopo lska  17 po k . 6 
te l. 414-58 w  godz. 9—11 

3430-K

l!4  PO KOJU, w spólna 
ku ch n ia , k o m fo rt , za­
m ien ię  na  2 pokoje , 
k o m fo rt . W a ru n k i do 
uzgodnienia. Te l. 87-07.

9243-G

21-4 PO KOJU, kom fo rt, 
zam ien ię na podobne w 
śródm ieściu , T e l. 34-377.

9257-G

M A T R Y M O N IA L N E

JESTES sam otny? W ar­
szaw skie B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S Y R E N K A ” , 
W AR SZAW A. E le k to ra l­
na U  zapozna Cię ko ­
respondency jn ie  — szyb 
k o , dysk re tn ie , szczęśli­
w ie ! P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i pocztow ym i, 
otrzym asz anon im ow o 
ponad 300 in te re su ją ­
cych  o fe r t m a trym o n ia l 
n ych  o raz in fo rm a c je .^

NIERUCHOMOŚCI

O K A Z JA ! Sprzedam  p i l­
n ie  z pow odu cho roby 
gospodarstw o ro ln e  4,90 
ha, zabudow ania — G ro 
mada Aksm an ice , p-ta 
F red ro po l, pow . Prze­
m yśl. W aldem ar B u tle r .

3523-K

WTLLĘ nowoczesną, 
5-poko jow ą; na ukończe­
n iu , z ogrodem , dz ie l­
n ica  R ok ic ie , w szystk ie  
w yge dy , c a łko w ic ie  pod­
p iw n iczo na , z garażem, 
ta n io  sprzedam . Łódź, 
E m ery ta lna  13, Kaw ec­
k i .  3522-K

PR AC A

SA M O D ZIE LN Ą gospo­
się na sta ie p rzy jm ę . 
R eferencje w ym agane. 
Szczecin, Leszczyńskie­
go 85. 9247-G

STARSZA sam otna oso­
ba poszuku je  pom ocy 
dom ow ej na popo łudn ie , 
dom  k u ltu ra ln y . A dres: 
Sw ierczewo, u l. K m ie­
ca 15, godz. 12—15.

9248-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „W arsza­
w ę”  z rad ie m  sprze­
dam . U l. ścieg iennego 
6-11, te l. 89-06. 9254-G

O P IE K U N K A  do Chłop­
ca czte ro letn iego po­
trzebna (młodsza s iła). 
A l.  P iastów  63-3 do 
godz. 13. 9249-G

SAMOCHÓD osobowy 
K a b r io le t n iedrogo sprze 
dam . Te l. 39-866. 9236-G

SAMOCHÓD osobowy 
F ia t UOO sprzedam. K r . 
Jad w ig i 47-7, te l. 36-986.

9246-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka pó łtora rocznego w  
godz. 7—15 potrzebna 
na tych m ia s t. U l. Bogu­
sław a 44-5 po  p o łud n iu .

9230-G
SAMOCHÓD cięża row y 
sprzedam. Zgłoszen ia: 
A sn yka  20 m . 11 do 
godz. 14. 8243-G POMOC dom ow a samo­

dz ie lna po trzebna. W oj­
c iechow skiego 4 m . l,  
te l. 35-128. 9251-G

SAMOCHÓD osobow y
S tudebaker, p i ln ie  sprze 
dam . W iadomość: Rey­
m on ta  23-d. 9244-G O P IE K U N K A  do 2-let- 

niego dziecka po trzeb­
na . K o p e rn ika  15-13.

9252-G

D n ia  8.IX . 1361 r.
z m a rł po k ró tk ic h  i  c iężk ich  c ie rp ien iach

Aleksander Bziączk® |
przeżyw szy la t  59.

MSza żałobna odbędzie się w  pon iedz ia łek , 
U .IX . 1961 r .  o  godz. 6.30 w  kośc ie le św. 
Jana C hrzc ic ie la . W yprow adzen ie z w ło k  z 
kośc io ła  św . Jana C hrzc ic ie la na  C m entarz 
C en tra ln y  nastąp i w  d n iu  l l . I X ,  1961 r, 
o godz. 15

o  czym  zaw iadam ia ją  pogrążen i w  głębo­
k im  sm utku

ŻO N A , SYN, SYNOW1A, 
W N U C Z K A  I  R O D Z IN A

ZAO P IEK U JĘ SIĘ dziec­
k ie m  w « w łasnym  do­
m u. K ró lo w e j Jadw ig; 
44-17. 0253-G

M IE S ZK A N IE

K U L TU R A L N A  gosposia 
do m a łe j ro d z in y  po­
trzebna . T e l. 4-78-24 od
f t& fc  t e ł i l  . .  * . .  02Ü5-5.

u l.  Jedności N a rod ow e j n r  15, te le fo n  13

zatrudni
n a ty c h m ia s t

nadzo rców  d róg 1 m ostów  o raz te chn ika  d ro ­
gowego. W ym agane ś redn ie  w ykszta łcen ie  
techn iczne drogowe. Od nadzo rców  w ym a ­
ga ny  staż 3 la ta  p ra k ty k i w specja lności 
d rogow o-m ostow e j. W a ru n k i p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na  m ie jscu . 3519-K

Pracownicą Poszukiwań)
M IE JS K A  D y re k c ja  B u d o w y  Osiedli R obotn i­
czych w  Szczecinie z a tru d n i insp ek to ra  nadzoru 
inż. e le k try k a  oraz insp ekto ra  nadzo ru robót 
san ita rn ych , ponadto p rz y jm ie  do p ra cy  in ży ­
n ie ra  lu b  te ch n ika  do  D z ia łu  Kosztów  oraz do 
D zia łu u z b ro je n ia  Terenu. Zgłoszenia: Szcze­
c in  p l. D z ierżyńsk iego 1, p o k ó j 361. 3520-K

W Y C H O W A W C ZYN IĘ  do  in te rn a tu , ' w ym agane 
k w a lif ik a c je  pedagogiczne lu b  egzam in d o jrza ­
łości oraz kuch a rkę  z a tru d n i n a tych m ia s t Z a ­
sadnicza Szkota Zaw odowa Specja lna w Szcze­
cin ie , u l. N aru tow icza  19. 3521-K

10 C IE Ś LI oraz 2 tra k to rz y s tó w  z a tru d n i od 
zaraz Zak ła d  B u do w iano -R em ontow y PGR 
P ia sk i p - ta  i  st. ko l. T roszyn ;,ow . Kam ień 
Pora. W ynagrodzen ie w /g  U k ła d u  Zbiorow ego 
P racy . K w a te ry  zapew nione. 3500-K

R O BO TN IK Ó W  z a tru d n i P rzedsięb iorstw o Pań­
s tw ow e P racow nie K o n se rw a c ji Z a b y tkó w  
O/Szczecia HL Rycerska i  tel. 83-55, _ 3512-K

M U Z A  (Pom orzany) — hTya
siąc ta la ró w ”  g. 15, 17, 19 
po i. — od la t  10 
PR O M IE Ń  — „P o p ió ł i  d ia ­
m e n t”  g. u , 16 — po i. — od 
la t  18
M AR S — „Deszczow y lip ie c ’* 
g . 16.10. 18.20, 20.30 — po i. — 
od la t 16
F A L A  — „D e ze rte r”  g. 14, 35, 
18, 20 — po i. — od la t  14 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ T y ­
s iąc ta la ró w ”  g. 12, 14, is , 18
— po i. — od la t  10
ECHO (K rzekow o) — „ A k to rk a  
ks ięc ia  pana”  g. 1«, 18, 20 -» 
radź. — od la t 16 
M EW A (Zelechowo) — „Szcza 
śc iarz  Antoni»’ g. 1«, 18, 20
— poL — od la t  12
Ś W IT  (S ko iw in) — „B ia ły  n ie ­
dźw iedź”  g . 18, 20 — poi. — 
od la t 14
SO SEN KA (Tanowo) — „C h cę  
być gw iazdą”  g . 18, 20 — łr *  
od la t 16
Z E G L A K Z  (G oięclno) — „W ic a  
G ran iczna”  g . 16, 18.15, 20.30 
po i. — od la t 12 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „Rzeczy 
w is tość”  g. 16, 18, 20 —  po i. -4
— od la t  16
H U T N IK  (S to lczyn) — „L o tn a ’» 
g. 15.30, 17.30, 19.30 — po i. -4
od  la t  16
STYLO W E (H uta Szczecin) - *
„P rz e c iw n ic y ”  g . 15.30, 17.30, 
19.30 — węg. — od la t  1« 
B A J K A  (Police) — „ N ik t  n id  
w o la ”  g. 16, 18, 20 — p o i, -4  
od la t  18
1 M A J  (Żydów ce) — „C zas  
p rze sz ły ’« g. is , 17, 19 — po i,
— od  la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -s
„Czas przesz ły”  g. 17, 19 — po i, 
* -  od la t  16

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  — „D a m a n ”  g . 11, 18 
D E L F IN  — „M a łp a  w  k ą p ie ­
l i ”  g. 11, 12
P O LO N IA  — „ Wesołe m lastccd 
k o ”  g. n ,  12
p r o m i e ń  — „O pow ieść a tia n  
ty c k a ”  g. 10, IZ 
M U Z A  — T a jem n ica , s ta rego 
zam ku”  g. 14
m a r s  — „C za rod z ie jsk ie  da ­
r y ”  g . 11.15.
F A L A  — „S te fe k  B u rczym n -
*— *’ e. 13.

ECHO — „D w ie  D o ro tk i"  gy
15
M EtV A — j,Baśń o ko rsa rzrt

Pa lem on ie”  g. 14, 15
Ś W IT  — „M a łe  d ra m a ty ”  g j

SOSEN KA — i,C h łop iec i  Gu 
ta p e rk i”  g . is
P R Z Y JA Ź Ń  — „W r a k i”  g. 13, 
14.30
h u t n i k  t ,Pod zna k iem  Cho-
p ln a ’» g. 14
B A J K A  — „N ie d a le ko  WarezO
w y ”  g. u
STYLOW’ E — „W r a k i”  g. 13
I  M A J  — „U cze ń  czarnoksięż­
n ik a ”  g. 13
M A R Z E N IE  — „ K o te k  na  p ło ­
te k ”  g. 15, 16
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj, 
P o i. 36 — „J a p o n ia ”  cz. I  g, 
10- 21,

KLUBY
13 M U Z  -  p ł. ż o łn ie rza  *
dansing g. 20
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — d la  m łodz ieży szko l 
n e j „P rzez  g ó ry  i  d o lin y  
M aghrebu»’ S t. M ioduszew skie­
go g. 17
N O T -  W oj. po i. 67 -  k a w ia r  
l i la  — og ródek g. 12 — 23 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — WOJ. Po!. 
20 — im preza d la  dzieci „C za  
rodz ie jska  fu ja rk a ”  g . 10.30 -4 
w ieczo rek ta neczny g. 20,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t po m orsk ich  g. 10—16 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a  m orska — 
w ys taw a  w nę trz  ok rę tow ych— 
g. 10—16
S A L A  W YSTAW O W A Z A M K U  
a rc h ite k tu ra  am e ryka ńska  w  
fo to g ra f ii — g . 13 
S A LE  W YSTAW O W E C BW A
— S tarom łyńska  27 — w ys ta ­
w a m a la rs tw a  Jerzego F edko- 
w ieża — g. 10—16

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j t  <
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomos
rra n y
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
n r  7 — 9—l i  i od g . 19—7 rano 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C ZNA — W o j. Po l. 63 — g. 
9—15.30

APTEK!
N r  7 — 5 L ipca 7 — te l. 443-38 
N r  6 — W oj, Pol. 134 — te l, 
451-97

K IN A  TER EN OW E

W AR SZO W  (Pom orzanin) 
„ Ż y w i boha te row ie”  — radź 
D Ę ftN O  (Przedw iośnie) — „ ł  
ko le n ie ”  — poi.
NO W O G AR D  (Orzeł) — „RO 
sta n ie ”  — po i.
CHOSZCZNO (Znicz) -  „Z W ; 
k ia  h is to r ia ”  — radź. 
ŚW INOUJŚCIE (R ybak) — „2  
zowate szczęście”  — .poi. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — ,,C< 
lu lo za ”  — poi.
ŁO B E Z  (Rega) — „C za rn a  Ci 
m en”  —  USA.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian il 
— „R o k  p ie rw szy”  — po i. 
STA R G AR D  (Dar) — „M ilc z :  
ce ś lady”  — po i.
STA RG AR D  (Ina) — „O s ta ti 
e ta p ”  — po i.
G r y f i c e  (Capito l) — „P rze 
c iw k o  bogom ”  — p o i. 
G R Y F IN O  (G ry f) — „O d w ii 
d ż in y  prezydenta”  — poi. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „M a r  

1 =a p o i, „ „
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Czy nadal będą kończyć
karierę
na szczeblu powiatu?

M A Ł Y  K A M Y C Z E K  W Y S T A R C Z Y  n ie ­
k ie d y  by w yw o ła ć  potężną la w in ę . W p ra w ­
dzie p rzebieg ostatn iego poszerzonego "•ebra- 
n ia  zarządu Okręgowego Z w ią zku  K o la r ­
skiego n ie  m ia ł jeszcze ch a ra k te ru  la w in y , 
a ty m  w ię ce j potężnej, w szystko  w skazu je  
na to, iż rzucane w  s ie ls k i ogródek ko la rs k i 
k a m yczk i w y w o ła ły  w reszcie ja k iś  w strząs.

A  by ło  to  ju ż  nap raw dę  konieczne, gdyż 
źle się d z ia ło  nada l w  „p a ń s tw ie  c y k lis tó w ” .

gab ine tu  i  późnie j g d y  ju ż  tren e rów . Szczególnie, 
w ładzę o b ję li częSciowo zalecenia sprzed ro ku . po­
n o w i lud z ie , P rezyd ium  w o ła n ia  ra d y  tre n e ró w  do 
W K K F  i  T  po d ję ło  uchw a- tychczas

tre n e ró w  ja k  się rze k ło , do 
tychczas n ie  przeprow adzo. 
no. M a rn ie ją  w ięc ta le n ty  
k tó ry m  nie  ma k to  poka­
zać d ro g i do k a r ie ry  spor 
to w e j. Ścigają się n iezm ien 
n ie  c i sam i zaw odn icy lecz 
s ta nę li on i na m ie jscu  ' 
„duszą się we w łasny 
sosie” .

— G d ybym  n ic  uc ie k ł 
ze Szczecina — po w ie ’ 
dzia ł os ta tn io  m ło dy  za' 
w o d n ik  z N ow ogardu — 
Z ie liń s k i1, k tó ry  w y je ch a ł 
do W arszaw y i jes t te raz 
jed nym  z kan dyd ató  
rep re zen tac ji k ra ju  
ta łb y m  się jeszcze trochę 
•w ty c h  wyścigach i 
skończy łaby się ka r ie ra  
na „szczeb lu p o w ia tu ”

łę  w  sp ra w ie  rozw oju  
la rs tw a . O b e jm u je  o: 
le  p u nk tów . M in ą ł

N ad a l w ięc na zasadzie 
pa rtyza n ck ie j na s ta no w i­
skach tre n e ró w  czy in s tru k

n ie s te ty  w  sferze 
D ych żvczeń.

M O W IŁO  SIĘ W 
i C H W ALE o założćniu 

w y c h  sekc ji ko la rsk ich  
! te rm ie . Postanawia 

podnieść poziom

poboż- g l i  się w ykazać żadnym i o- 
s iągn ięc iam i, lu b  osiągnię­

ta- cia te  są n ie w spó łm ierne do 
w yd a tkó w  i  w y s iłk ó w  za­
w od n ikó w .

T R Z E B A  BO W IE M  s tw ie r 
dzić, że ko la rs tw o

kad rę  okręgow ą , pod w  
szyć ilość C ZYN N IE  u- 
p ra w ia ją c y c h  ko la rs tw o  
w yczynow e do 500 za­
w o d n ikó w . U chw a la  m ó-

ołać s ta łą cieszy się w  Szczecińskiem  k ie m  d la  m iasta w  k tó ry m

Krakowski
„ p la n “

już wykonany
C zekam y 
na resztę

N a jw ię k s i op tym iśc i nie 
l ic z y li na ta k  pew ne zw y 
cięstw o A rk o n ii  w  meczu 
z G a rb a rn ią . W iadomość 
o  pokonan iu  tego tru d n e ­
go p rze c iw n ika  na jego 
w łasnym  boisku natchnę­
ła now ą otuchą szczecin 
sk ich k łb icó w . G a rbarn ia  
jerst zespołem szczególnie 
n iebezpiecznym  przy  w ła 
sne i publicznośc i. Prze­
g ra ły  tu  ta k ie  zespoły, 
ja k :  U n ia  R ac.bórz (0:4!, 
U n ia  Ta rnó w  (0:2), czy 

(G w ard ia  (1:3).
V O S TA TN IM  spotka- 
i w  L ip ina ch  k ra ko w - 
’ garbarze z rem isow ali 
Naprzodem . Z w yc ię - 
i’o a rko ńczykó w  św ind 

o ty m , iż  zespól szcze 
do! c iń sk i przeszedł ju ż  k ry -  
— 1 zys i  w yc iąg ną ł w ysoką 

fo rm ę  na trud ną  serię 
jes iennych spotkań. 
W P R A W D Z IE  w czo ra j­

szy rem is Naprzodu (2:2) 
w  Ta rno w ie  je s t sygn a ­
łem , że ta m o w a n ie  są w 
do b re j fo rm ie  i  tru d n o  
będr.ie ich pokonać na 
ta m te jszym  bo isku , ale 
a rko ńczycy po sobotn im  
zw yc ięstw ie przystąp ią  do 
tego m eczu ju ż  znacznie 
sw obodn ie js i, m a jąc w 
zasadzie „p la n ” , k tó ry  
zak łada ł zdobycie dw óch 
p u n k tó w  w tych  dw óch 
po tka n iach  — w ykon a-

niesłabr.ącą popu larnośc ią , n a k o la rsk ich  im prezech 
a m łodzież je s t n ie p rze c ię t- s tanow iono abso lu tne  k ra ­
n ie  u ta len to w a ną . P o tw ie r-  jo w e  re k o rd y  zainteresow a 
d z iły  to  nieoczekiwane suk n ia . a co d ru g i m ło d y  ch ło  
cesy m ło dych  to ro w có w  piec ugan ia na row erze, 

" i  o  s ta łym  ko n tro lo w a - O gniw a, k tó rz y  w  p rz y -  P o liczk ie m , n ie s te ty , z 
miu pracy poszczególnych sz łym  ro k u  w ie le  pow iedzą slużonym .
s e kc ji, 
m agań

. ne rów  i  in s tru k to ró w  oraz 
s ta łe j k o n lro li w y n ik ó w  
je j  p ra cy. Jednym

w iększem u w y  rów nie ż w  k o n k u re n c ji 
'  s tosunku do tre  n io ró w . P rób kę  tego m ie li 

śm y zresztą w  osta tn im  
czw órm eczu, w  k tó ry m  ze­
spół- ju n io ró w  po kon a ł d ru  

po stu la tów  je s t żynę C zarnych a jech a ł 
*• 'zw iększenie ilośc i o rg an ! w  n ie j .p rzec ież - m . in . 

zow anych im p re z  d la  iń lo  S A M  H ałuszczak. 
dzieży o raz - pow ażn ie j- DLACZEGO JE D N A K  n ie  
szych w yśc igów  na to rze . m a od k i lk u  la t  Szym ań- 
O T A K IC H  drobiazgach sk ich , Kosew skich  czy 

ja k  zalecenia dobrego o r -  S tru m fó w  w  in n ych  sek- 
ganizow an ia im p rez , jed no  cjach? Dlaczego na da l pa-

ST. R A K O W S K I

ny.
Może w ięc 1 z T a rn o ­

w a  uda im  się przyw ieźć 
zw yc ięstw o . W ówczas 
stoczniow cy b y lib y  obok 
G w a rd ii g łó w n ym  kan dy  
datem  na awans do I  l i ­
g i.

l ite g o  u b io ru  sędziów, 
ż y t e j p ropagandy, n ie  w a r 
to  wspom inać, gdyż rzeczy 
te  są oczyw iste ja k  abeca­
d ło . A  że n ie  przestrzega*

n u je  ko m p le tn y  zastój 
k o la rs tw ie  szosowym.

O kręg szczeciński posia­
da za ledw ie  dw óch zawód 
n ik ó w  z I  lice n c ją , oby­
dw a j zresztą u s c h y łk u  ka 

CO7, W Y K A Z A Ł A  a n a li-  r ie r y  — (P ru sk i i  Bedna-
. . . —u -------de k la ra - re k ), 1 a n i jednego człon-

że m im o  ka k a d ry  na rod ow e j, 
k ie ro w n ic tw ie  .TEZELI M A M Y  sprzę t, 

i n i -  w ie le  chę tn ie j m łodz ieży a 
od czasu do czasu naw et

*a ty c h  p ię kn ych  dekla: 
C ji? W ykaza ła  ' 
zm ia n y  '  ' 
różn ice  w  p ra cy  si 
m alne . Zasadn iczy

całego w yd z ia łu  spo rto  do poziom u A  k lasy .
gowe w ro ta  n ie  chcą im  
się na k re d y t o tw o rzyć.

A le  te rzeczy są n ie w y ­
m ie rne , a an a lizy  p racy

N ie  m og ło  w ięc być  m o­
w y  o rzeczowym  analizo­
w an iu  reg u lam inó w  im prez.

1ESZ z FLOTĄ 
rozjaśni obraz
Kibice zakłopotani gra Czarnych

PRZYSTĘPUJĄC „W  C I EM NO”  DO PIERW SZE­
GO F INAŁOW EGO M E C ZU  O W EJŚCIE DO I I  
L IG I C ZAR N I, RACZEJ N IES PO D ZIE W AN IE , PO­
K O N A L I B IE L  A W I A N KĘ OBEJMUJĄC PRZODOW­
N IC TW O W TA B E LI.

Pudłowski przełamał kompleks

W  rachow ych ko la ch  m ó- sw ych k ib icó w . G ra la  dość 
W iło  się, te  zespół z  B ie la - p ry m ity w n ie , bez b ły s k o tli 
W'y będzie je d n y m  z fa w o  w e j te c h n ik i, a  t ' —iła m i 
¡rytów  rozg ryw e k . G dyby w ręcz denerw u jąco i... 
ta k  b y ło , C zarni m a ja  za- g ryw a ja . Może n ie  cieszyć 
te rn  szanse na awans. T ru d  s ty l, ale zw yc ięstw a c ie - 
no  je d n a k  w padać w  o p ty - szą. W  da lszym  c iągu n a j-  
m izm , skoro dozna liśm y do  m ocn ie jszą fo n r p c ją  je s t 
p ie ro  jednego z p ięc iu  prze pomoc. Znacznie s łab ie j w 
c iw n ik ó w . 01 łraz*s lan ie  się ub. sobotę •. -g ra ła  obrona, 
jed n a k  jaśn ie jszy po dz i- a szczególnie P ie rn ikow sk i. 
s ie jszym  m eczu C zarnych A ta k  jes t nadaj zupełn ie 
z F lo tą . Zespół gdyńsk i n ie skoo rd yno w - T rene r
gra — ja k  sygn a lizu ją  z K a m iń sk i m us i przestać
W ybrzeża — bard o ostro w ie rzyć  zapew nien iom  Sp i- 
i  am b itn ie. W  ub ieg ła n ie  żaka, k tó ry  je s t w  grze 
dzie lę F lo ta  zrem isow ała przyk ład em  b ra ku  a m b ic ji 

8:3 ze S la y lą  R uda — m a- i egoizm u. Tę fo rm ac ję  
c ic rzys tą  d rużyną E rnesta trzeba kon ieczn ie  dosz lifo - 
Pohla . B y ło  w iec — ja k  w i wać. Może w rzcie ocknie 
dać z w y n ik u  — ostre  sfcrzo s ię  z le ta rgu  N o iń sk i, k tó ry  
lan ie , zab rak ło  jed na k  c b - w  jed n ym  m eczu p o tra f i 
ro n y  do  uzyska n ia  zw yc ię- zadem onstrow ać zuoełn le 
etwa. sk ra jn ą  fo rm ę  — od bardzo

Czy w ys ta rczy  C zarnym  dobreji do bardzo z łe j. 
U m ie ję tności na pokonan ie  G d yby  dz is ia j a ta k  za- 
gdyńsk ieb m aryna rzy?  g ra ł dobrze, m ożna l i ­

czyć na pokonan ie  F lo ty . 
Z LE  G R AJĄ A wówczas spó łdz ie lcy  b y li
I .. . W YG R YW AJĄ b y  o  da lszy k ro k  do a-

SZCZEClNSCY spó łdzie lcy Spotkan ie z F lo tą  rezpocz 
W prow adzają w  zak łopo ta- n ie  eie iu ż  o eortr. 10.30. 
n ie  na w e t najzagorzalszych (r)

Dobra gra
ataku ARKONII
przyniosła zwycięstwo 2:1 (1:0)

G A R B A R N IA : K ie rd a j, T yn o r, K onopka , W eł- 
n ia k , K u re k . B ie n ie k , C ho lew a, B ro w a rs k i, G ra  
bow sk i, Jas iów ka, (K w ia tk o w s k i) , Olszok.

A R K O N IA : P u tk o w s k i, Iwaszkiewicz, N ow ak, 
K urzyca , W eso łow ski, Lukoszek, Je rom inck , 
P tok, P u d ło w sk i, O leksy , W ięc ław , (M a rk ie ­
w icz ). B ra m k i z d o b y li d la  A rk o n ii  w  22 m in u ­
c ie  P U D Ł O W S K I, w  61 m in . M A R K IE W IC Z , 
d la  G a rb a rn i w  46 m in . K W IA T K O W S K I.

K IB IC E  K R A K O W S C Y , Jednak kop ną ł -w ziem ię i 
og ląda jący te n  m ecz, będą p iłk a  lekko  po to czy ła  się 
z pew nością d łu go  d ysku - do  Putkow skiego . Radość 
tow ać, czy  zw yc ięstw o A r -  p iłk a rz y  szczecińskich była 
k o n ii Jest zasłużone. R em is ogrom na, gdyż n ie  b y li 
G a rb a rn ia  m ia ła  „ w  klesze p rze kon a li o  słuszności po 

gdyż za w ą tp liw y  fa u l d yk to w a n ia  rzu tu  karnego 
C ho lew ie sędzia po dy- i  m ów iąc  język ie m  potocz 

k to w a ł rz u t k a rn y . D z ia ło  n ym  „o l iw a  w ysz ła  na 
się to  na 4 m in . przed ko ń  w ie rzch ” . Do tego m om entu 

em meczu. K w ia tk o w s k i A rk o n la  pro w a dz iła  zasłu 
żen ie 2:1, p re ze n tu ją c  sii 
le p ie j od  G a rb a rn i pod 
w zględem  szybkości i  um ie  
ję tn o śc i ta k tyczn ych . Pra 
w ie  do ka żd e j p i łk i  wcze­
śn ie j do ch o d z ili szczecinia 
n ie , a  gdy p ro w a d z ili czy 
to  1:0, czy  2:1, p o t r a f i l i  
m ie ję tn ie  przyspieszać 
zw a ln ia ć g rę  o ra z  tw o rzyć  
s tre fo w y  b lo k  ob ro n n y , n ie  
dopuszczając na pastn ików  
lu d w in o w s k ic h  do dogod­
n ych  p o zyc ji strza łow ych .

N A JW IĘ C E J podobała 
się g ra  a taku A rk o n i i .  Każ 
de  zagran ie na pastn ików  
szczecińskich b y ło  szybkie, 
zdecydow ane i  często ko ń ­
czone s trza ła m i. O zwycię 
s tw ie  zadecydow ała w  głów 
ne j m ierze do b ra  g ra  ata­
k u , w  k tó ry m  d o  prze rw y 
Je ro m in ek  na s k rzyd le  by ł 
na jg roźn ie jszym  napastn i­
k ie m . N ie w ie le  ustępow a­
l i  m u pozosta li pa rtne rzy, 
p o m ocn icy  początkow o do­
brze w sp ie ra li sw ó j atak, 
późn ie j w ra z  z obrońcam i 
tw o rz y l i  m ocny b lo k  de fen 
syw ny .

G a rb a rn ia  g ra ła  chao­
tyczn ie  i  z b y t w o ln o . M ia­
ła  okresow ą s iln ą  przewa­
gę w  p o lu , Jednak pod 
b ra m ką  je j  na pastn icy  spóż 
n ia li się ze s trza ła m i,

A . TAR G O N

9.00 — Ś w ie tlica  ho te lu  ro  
bo tn iczego FWSz (u l. M o to  
row a  l )  — I  w o je w ó d zk i 
tu rn ie j k la s y f ik a c y jn y  w  
te n is ie  s to ło w ym .

9.30 — A l. P ia s tów  (przy  
P o litech n ice ) — s ta rt 1 m e­
ta  w yśc igu  ko la rsk ie go  dla 
n iezrzeszo iiych  — zb ió rka  
o g. 8.30.

10.30 — s ta d io n  C zarnych 
(ul. C hopina) — m ecz p i ł­
k a rs k i o  w ejście do I I  l i -

C Z A R N I— F LO TA  G dy

r t y
nia .

11.00 — Bo isko  Orła 
dow cach — p iłk a rs k a  
klasa : O R ZEŁ — GR U N ­
W A LD  Choszczno.

15.00 — Bo isko  W ia rusa 
(za F a b ryką  „J u n a k ” ) — 
p iłk a rs k a  A  k lasa : IiU IX 5W  
L A N I Szczecin — SPAR TA 
G ry fic e .

15.00 — S tad ion  Pogoni 
le kko a tle tyczn e  zaw ody 
k o n tro ln e  Pogoni.

18.15 — S tad io n  P o gon i — 
fin a ło w e  spo tkan ie  p iłk a r ­
sk ie  tu rn ie ju  tra m p k a rz y  
z  o k a z ji D n ia  P iłka rza .

17.00 — S tad ion Pogoni 
(u l. Tw ardow skiego) 
m ecz p iłk a rs k i o  m is trz o ­
stw o I I  ligrit °Q P O $

Pracownicy sklepów zasłużyli na pochwalę

DODATKOWY PRZYDZIAŁ
300 ton cukru i 100 ton soli
w naszych sklepach

Z A K U P Y  a r ty k u łó w  szko lnych , zw iększone 
zapotrzebow an ie  na to w a ry  spożywcze i  n ie k tó re  
p rzem ysłow e, potrzebne w  zw iązku  ze zb liża ­
jącą  się jes ien ią  s p ra w iły , że ekspedienci, k ie ­
ro w n ic y  sk lepów , zaopatrzen iow cy a także p ra ­
cow n icy  tra n s p o rtu  handlow ego w  osta tn ich  
dn iach  s ie rp n ia  i  na początku w rześn ia  p ra co w a li 
ponad silę.

Do sk lepów  spożyw ­
czych Szczecina i  w o je ­

wództwa sam ochody 
P rzeds ięb io rs tw a  T rans­
p o rtu  H a n d lu  W ew nę trz  
nego rozw ożą przec ię t­
n ie  60—70 ton  to w a ró w  
dziennie. W  o s ta tn ie j de 
kadz ie  s ie rp n ia  i  obec­
n ie  dosta rcza ją  140—190 
ton , a w ię c  dw a razy ty  
le. T ra n sp o rto w cy  d w o­
ją  się i  tro ją , aby po­
trzebu jące  m ieszkańcom  
to w a ry  dostarczyć w  do 
statecznej ilośc i. B o  też 
a p e ty ty  m a m y  n iezgor­
sze.

W  I I I  dekadzie s ie r­
p n ia  w  w o j. szczeciń­
sk im  sprzedano np. 396 
to n  so li t j .  o 92 proc. 
w ię c e j n iż  w  ana log icz­
nych  19 dn iach  s ie rp n ia  
ub. ro ku , cu k ru  694 tony  
(o 15 proc. w ięce j), 86 
ton  ryżu  (94 proc. w ię ­
cej), 332 to n y  m ą k i (17 
proc. w ięce j), m aka ro ­
nu o 10 proc. a zapałek 
o 14 proc. w ięce j:

A le  n ie  ty lk o  o żo łąd­
kach  m yś lą  szczecinia­
nie . W  s ie rp n iu  sprzeda­
no reko rd o w e  ilośc i te ie  
w izo ró w  (w iadom o z b li-  

« ięTcBugiej »zimowe 
■wieczory)*! buc ików . Bo 
też na w y b ó r tych  ostat 
n ich  ja k  na razie , n ie  
można, narzekać.

Przed p ra co w n ika m i 
tra n s p o rtu  handlow ego 
s tanęło nowe, n ie ła tw e  
zadanie. W o jew ódz tw o  
nasze o trzym a ło  doda t­
k o w y  (oprócz bieżących 
ilośc i to w a ró w , zw ię k ­
szonych ju ż  o 10 proc. 
w  stosunku do sprzeda­
nych  w  ub. ro ku ) p rz y ­
dz ia ł 300 to n  c u k ru  i  10‘) 
ton so li. Życzeniem  M i­
n is te rs tw a  H a n d lu  W ew  
nętrznego i  w ła d z  w o je ­
w ódzk ich  naszego han­
d lu  jes t, aby te  zw iększo 
ne ilo śc i poszuk iw anych  
na r y c k u  to w a ró w  zna­
la z ły  się w  sklepach 
jeszcze w  ty m  m iesiącu.

Od sp ra w n ie  z o rg a n i­
zowanego tra n s p o rtu  bę 
dzie  w ię c  w  dużej m ip - 
rze zależało czy do 
w szys tk ich  sk lepów  bę­
dą w  porę dostarczane 
a r ty k u ły , (aż)

-MZ&S Krosno.

U n ia  T a rn ó w  — Naprzód 
L ip in y  2:2

— 1 P o lon ia  W -w a —i LubU-
n ia n ka  1:0

D OTYCHCZAS p ły ty  po- 
deszwowe, tzw . skórgum ę 
ro b iło  się zawsze w  k o lo ­
rze  czarnym . Z a k ła d y  pod­
leg łe WZSP w  Szczecinie: 
Spółdz ie ln ia „C h e m ik ”  t 
S półdzie lczy Zak ła d  w  Go­
len iow ie , po s ta n o w iły  p rze ­
łam ać tę  tra d y c ję  1 w y p ro ­
dukow ać p ły ty  podeszwo- 
w e ko lo ro w e , m . in . b rą ­
zowe, z ie lone, n ieb iesk ie . 
N a  „p ie rw s z y  og ień”  p ó j­
dzie p ły ta  beżow a; ty m  k o ­
lo re m  za in teresow ali się 
n a jb a rd z ie j nasi k o n tra ­
he nc i z zag ran icy . Czesi 
zam ie rza ją  kupow ać te  p ły ­
t y  ja k o  tw o rzyw o  w y k ła ­
dzinow e. (w it)

Z  O K A Z J I ;,D n ia  K o le ja ­
rza”  dziś w  n iedz ie lę  o 
godz. 16 na s tadion ie w 
D ąb iu  p rzy  u l. T o ruń sk ie j 
odbędzie się w ie lk i fe s tyn  
z  następu jącym  p ro g ra ­
m em : w ys tę p y  a rtys tów  
scen szczecińskich (piosen­
k i  i  hu m or), ro z g ry w k i 
sportow e o raz zabaw a lu ­
dowa.
W  P O N IE D Z IA Ł E K  I I  bm. 

w  K lu b ie  M P iK  p re le kc ję  
na te m a t N iem iec i  B e r li­
na w yg ło s i Je rzy  W ASER- 
M A N . Początek o godz. 19. 
W stęp bezpła tny.

14 BM . o godz. 10 w  m a­
łe j s a li Prez. M R N  (p l. 
D z ie rżyńsk iego 1) odbędzie 
się sesja D R N  Śródm ieście. 
G łów n ym  tem atem  będzie 
spraw ozdanie P rezyd ium  z 
w ykon an ia  budżetu i  p lanu 
gospodarczego dz ie ln icy  za 
I  pó łrocze o raz p ro je k t 
budżetu i  p la n u  na  1962 r.

Mniej dyrektorów

3 firmy
w jednym
ręku!

S A M O D ZIE LN E  dotąd 
p rze ds ięb iors tw a m ie jsk ie : 
„T a rg o w iska  ’ , Łaźnia M ie j 
ska. oraz M ie jsk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o Pogrzebowe, 
m a ją  być  w  na jb liższym  
czas e poleczone w  jed ną  
całość, dz ię k i czem u za­
oszczędzi się po dw a e ta ty  
d y re k to ró w  i  g łó w n ych  
ks ięgow ych. N ow a firm a  
usługow a będzie nosiła  
nazwę „W ie lo b ran żow e  
P rzeds ięb iors tw o Gospodar­
k i  K o m u n a ln e j”  i  za tru d n i 
oko ło  80 pracow ników '.

(P)

PM
BLUHOKRACY 
mocno się 
napocił...

W  N IE D Ł U G IM  ju ż  
czasie d z ie s ią tk i tys ięcy 
m ieszkańców  Szczecina 
rozpoczną w yku p yw a ć  
le g ity m a c je  M P K  na pa­
rzyste  1 n iepa rzyste  m ie  
siące przyszłego ro k u  
ka lendarzow ego. K ażda 
z ty ć h  le g ity m a c ji w y ­
maga fo to g ra fii,  podp i­
su i  p ieczą tk i a d m in i­
s tra to ra , s tw ie rd za ją ce j 
gdzie  dana osoba za­
m ieszku je , podpisu i  p ie  
c zą tk i p racodaw cy (na 
p ie rw sze j s tron ie  i  na 
trze c ie j — tę  osta tn ią  
trzeba w zn a w ia ć  co 
k w a rta ł) .  Poza ty m  w p i 
sania n u m e ru  le g ity m a ­
c j i  zw ią zko w e j i  n a zw i­
ska. M ocno się n apoc ił 
Pan B iu ro k ra c y  w  1954 
ro ku , za n im  zabezpie­
czy ł w  ten  sposób szcze 
c iń sk ie  M P K  przed  na- • 
d u życ ia m i ze s tro n y  pa - j 
sażerów. A  ja k i je s t te - j 
go efekt?

k
L E G IT Y M A C JE  okazu je  

się w  zasadzie ty lk o , a 
w ła śc iw ie  w y łą czn ie  przy  
zaku p ie  k a r t  m iesięcznych, 
p rz y  czym  w iększość pasa­
żeró w  od da je  je  w  swoich 
zak ładach p ra cy  i  w  ten  
sposób u n ika  m arno w an ia  
czasu na w yczek iw an ie  w  
ko le jka ch . Ponieważ odczu 
w a m y  b rak papieru , czy 
n ie  w a rto  b y  up rośc ić  do­
tychczasowe fo rm alności? 
W yda je  się, że m ożna za­
stosować zam iast dw óch le 
g ity m a c ji — jed ną , p rz y ­
czyn i ogran iczyć ją  d o  roz 
m ia ró w  je d n e j dotychczaso 
w e j k a r tk i.  N ie  zab rakn ie  
przecież na  n ie ) m ie jsca 
na  p ie czą tk i: zak ładu pra 
dy, a d m in is tra to ra , M PK, 
na w p isa n ie  nazw iska, n u ­
m eru  le g ity m a c ji i  12 k ra  
te k  do oznaczenia m iesię­
cy. W yda je  się rów nież, że 
n ie  sa kon ieczne fo tog ra fie . 
Zastąp ić je  mogą leg itym a  
c je  zw iązkow e, bądź p ra ­
cownicze do  okazan ia p rzy  
w y k u p y w a n iu  k a r t prze jaz 
dow ych. £

N AD  U PR O SZC ZEN IA M I, 
k tó re  p ro po nu je m y, w arto  
się zastanow ić, ,  jb )

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

9.25 — R eportaż z w ys taw y  
postępu technicznego. lo — 
Spraw ozdan ie z uroczystości 
dożynko w ych . 15.I0 — K o le jn y  
f i lm  D isn e ya . 16 — Dla dz.eci 
„T e a trz y k  V io lin e k ” . 16.10 — 
F ilm  prod. ang. „Posądzenie”  
i  dod. „R zym  s ta ro ży tn y ” . 
18.30 — T e le tu rn ie j „G re c ja  i 
R zym ” . i».30 — D zien n ik  te le ­
w iz y jn y . 20.15 — F ilm  k ró tk o -  
m etrażow y. 20.30 — K o nce rt 
m u z y k i ra d z ie ck ie j ( transm i­
s ją  z ZSRR). 21.30 — F ilm  „L e k  
ko d uch y  i dz ie w czyna ". 23 — 
„P rze d  kam erą o spo rc ie” . 
23.15 — D obranoc.

(program  be rliń sk i)

11 — W iec z oka z ji Dnia O* 
f ia r  Faszyzm u. 12.3» — „ L i lo  
H erm ann” . 13 — W idow isko 
d la  dzieci od ła t 6, l i  — A u d y  
c ia d la  w s i. 15 — Przegląd t y ­
godn ia. 15.20 — 'F ilm  prod,
radź. — „N ie z w y k łe  la to ” . 
16 45 — Program  In te rw iz ji — 
m is trzostw a św iata w  pilee 
nożnej NRD — W ęgry. 18.45 — 
„O s ta tn ie  m in u ty  przed Targa 
m i L ip s k im i” . 19.15 — „C zy  lu  
dzie będą w yżs i". 19.55 — Po­
zd row ien ia  te le w iz ji dziecięce j. 
20 — R eportaż ..D uńskie la to  
1961” . 20.30 — K ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń. 21 — Sztuka 
te le w iz y jn a : „T a m , gdzie się 
d ro g i k rzyżu ją ” . 22.05 -  „ T r o ­
chę rozm yślań o kabarec ie ” . 
22.40 — S port na kon iec tygod 
n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

11 — K ro n ik a . 11.25 — Sztu­
ka  te le w izy jn a : „T a m  gdzie 
d ro g i się k rz y ż u ją ” . 12.30 — 
„R y tm y  z H aw any” . 12.55 — 
Test. 14.30 — F ilm  „C o r in n a  
S ch m id t” . 17 — w id o w isko  d la  
dz iec i: „S p o tyka m y  s ir  u p ro f.

- -F lim n ir ich '? . in — t'Hwersy.t-et 
te le w iz y jn y  „C h em ia  ” . lf l. lS  * -  
Om ów ien ie program u. 1.9.55 — 
Pozdrow ien ia  te le w iz ji dz ie rię  
c l. 20 — S port i m uzyka . 2".30 
K ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody. 21 — Dla m i 
łośn ików  s ta rych  film ó w  „Ż n ą  
Jomość w podróży”  z łia n s  
M oser’ em. 22.15 — ..C zarny ka  
na ł” . 22.35 — „D z ie ń  dobry,
W ro c ła w ” . 22.59 — ..P ytań '-', 
k tó re  może r i  zadać tw -\je  
dz iecko” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 7.30. 8.30, 12.05, 
17. 21. 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.

SZC ZEC IN : 16 — „K o ch a n ko  
w ie  róży  w ia tró w ” . 20.02 — „R a  
d io k u te r ” . 22.40 —• „N ie dz ie la  
w  Szczecinie” .

W AR S ZA W A : 8.45 — „R a d io  
p ro b le m y". 10 — T ransm is ja  
t d o żyn e k -12.10 — P o ra re k  sym  
fo n iczn y . 13.10 — „K ro n ik a  Po 
la kó w ” . 13.30 — „M o rs k i b a l". 
13.50 — K o nce rt życzeń. 15 — 
D la  dzieci „S y re n ? " . 16.30 — 
K o nce rt chop inow ski 17.05 — 
Korespondencja z zag ran icy . 
17.15 — podw ieczorek przy  m i 
k ro fo n ie . 19.15 — S łuchow isko 
„P a n n a  Roksana” . 19.45 — M u 
*y k a  taneczna. 20.30 — R ew ia 
p iosenek. 22.50 — M uzyka  tan.

OB. M. BA R C ZEW SK A. O g łow e- 
n ia  tego rod za ju  może podawać 
ty lk o  M il ic ja  Obywate lska ,

U C ZE STN IC Y I I  TU RN U SU  KO 
L O N II Z  PO GOR ZELIC Y. Bardzo 
się cieszym y, że k ie ro w n ic tw o  ko ­
lo n ii w  Pogorze licy  G ry f ic k ie j r.a 
pe w n ilo  W am  doskonałe w a ru n k i 
w ypo czynku . Nadesłanych nam  
zdjęć ze w zględów  te chn iczn ych 
w yko rzys ta ć  n ie  m ożemy.

m i e s z k a n i e c  s t a r g a r p it . 
Ponieważ lis tó w  anon im ow ych n ie  
ho n o ru je m y , up rze jm ie  p ro s im y
0  podan ie  nam  swego naaw iska
1 adresu. S p raw ą za jm iem y się.

PR AC O W N IC Y PAŃSTW OW EG O 
^ P J T A L A  K L IN IC Z N E G O  W 
SZC ZEC IN IE . P rzyzna jem y Wam 
rac ję , ale d ru k u ją c  jed no  zd ję ­
cie, tru d n o  w  podp is ie w yczerpać 
w szystk ie  spraw y.

OB. S Z Y M A Ń S K A . O sprawach 
poruszonych w  liś c ie  p isa liśm y 
ju ż  n ie jed no kro tn ie . Nadesłane 
in fo rm a c je  w yko rzys ta m y  o n »  
oka z ji. _



Nawet marchew ma swoje tajemnice

SKĄD SIĘ WZIĘŁY
N A  S T O L A C H

WARZYWA ?
®  Czym się odżywiali 

budowniczowie 
pissmiify Cheopsa 

© S e le r-roślina żałobna 
©Pomidor -  jabłko miłosne

P R Z E ŁO M  la ta  i  w cze sn e j je s ie n i jes t 
szczególnie bogaty w  w arzyw a . S to iska skle­
pów  w a rzyw n ych  i  s tragany  przeżyw a ją  
sw o je  „z ło te  d n i“ .

Częściej n iż  k ie d y k o lw ie k  „ ro z k w ita ją "  na 
naszych sto lach  b u k ie ty  z  ja rzyn . Skąd . 
i  k ie d y  p rz yw ę d ro w a ły  do nas w a rzyw a  by 
po w iekach  d o li i  n ie d o li up lasow ać się na 
sta*e w  jad łosp isach, s tanow iąc duże ich 
u rozm aicenie i  zdobyw a jąc m iano  n ieodzow ­
nego d la  naszego zd ro w ia  sk ła d n ik a  poży­
w ien ia?

wiązanLę s ta no w iło  po łą ­
czenie p ie tru .z k i z różam i 
i  l i lia m i.  „K w ia ta m i”  ty m i 
p rz y s tra ja n o  też na w ie l­
k ic h  p rzy jęc ia ch  p ó łm isk i 
z jad łem .

Cebula znana Jest od ty ­
s ięcy la t. Na p ira m id z ie  
Checpsa w id n ia ła  ongi ta ­
b lica , na k tó re j w ypisane 
b y ły  sum y p ie n ię dzy w y ­
da tkow ane na zakup ce­
b u li, osr’ "u, porów  i 
rz o d k ie w k i d la  b u do w n i­
czy u p ira m id . Cebulę czę­
sto zn. jdo w an o  w  rękach 
m u m ii, a Jaj w ize ru n k i 
zdab ia ły  eg ipskie g ro bo w ­
ce. O jczyzną ceb u li Jest

O D P O W IE D Z I na to  in n ych  ro ś lin  w a rz y w - 
p y ta n ie  d o s ta rczy li nam  nych. Także  i  h is to rycy , 
bo tan icy , k tó rzy  p rzy  po badając k u ltu rę  i  oby- 
m ocy sys tem a tyk i i  geo cza ję  daw nych  lu d ó w  i  
g ra f i i  ro ś lin  doszuka li narodów , doszpera li. się 
się d z ik ic h  p rzodków  m a r c iekaw ych  fa k tó w  z  te j 
ch w i, selera, kapusty  i  dz iedz iny. E tym ologow ie  

uzgadn ia jący znaczenie 
nazw  spo tykanych  w e 
w zm iankach  h is to rycz­
nych  z  naszym i w sp ó ł­
czesnym i nazw am i n ie  
m a ło  dopom og li do roz­
szy fro w a n ia  w a rz y w n i­
czej ła m ig łó w k i. Połączo 
ne w ysP k i p rzyn io s ły  c ie  
k a w y  p lon .

Elektrownia 
na morska 
wodę
MOSKWA PAP. Inżynie-

roy.le  z T aszk ien tu  zakoń­
c z y li opracow yw anie  p ro ­
je k tu  w ie lk ie j e le k tro w n i 
c iep lne j ch łodzone j wodą 
m orską. Będzie ona zbudo­
w ana w zachodn ie j części 
T u rk m e n ii w  p o rtow ym  
m ieście K rasnow odzku W 
zw iązku z rozw ojem  w te j 
o k o lic y  p ize m ys lu  na fto w e­
go.

WOBEC b ra ku  dostatecz­
n e j Ilośc i w ody s łod k ie j, 
e le k tro w n ia  ta  będzie pra - 
c o w ić  na wodzie m orsk ie j 
z M orza K a sp ijsk ieg o. U la 
oczyszczania w od y m or­
sk ie j z so li zap ro jektow an o 
o ryg in a ln e  urządzenia o- 
czyszczające, k tó re  przepu- 
s ;czać będą 300 to n  w ody 
Ha godzinę.

BU D O W A krasnow odz- 
K ie j e le k tro w n i rozpocznie 
się ju ż  w  b ieżącym  roku . 
Bedzie ona zaopa tryw ać w 
energię zak ła dy  przem ysło­
we zna jdu jące  się wzdłuż 
całego po łudn iow o-w schod­
niego w ybrzeża M orza K a ­
spijskiego.

N A  P IE R W S Z Y  ślad 
g rochu n a tra f io n o  na 
W ęgrzech, w  odkopane j 
osadzie z ep o k i kam ien ­
ne j. W  średn iow ieczu  
groch  b y ł obok zbóż, bo­
bu i  soczew icy g łów nym  
pożyw ien iem  ludności.

O jczyzną pom idora  
je s t Peru. Jeszcze w  ro -

k u  1760 w  ka ta lo g u  na j 
s łyn n ie jsze j f irm y  ogrod 
n icze j „ V i lm o r in  A u -  
d r ie u x “  p o m id o r w ym ię  
niomy b y ł ja k o  ro ś lin a  
ozdobna.

W  E u ro p ie . po m id o r
znany b y ł począ tkow o 
pod nazw ą „m a ła  po ru - 
v ia n a “  ( ja b łk o  p e ru w ia ń  
skie), potem  „pom m e 
d 'a m o u r“  ( ja b łk o  m iło ­
sne), a następn ie  „p o m ­
m e d ‘o r “  (z ło te  ja b łko ). 
S tąd w ła ś n ie  w yw o d z i 
się po lska  nazw a pom i­
dora .

J a k  z te g o ' k ró tk ie g o  
prze g ląd u  w idać, w ie le  w a ­
rzyw  w, c iągu w iekó w  zm ie 
n iło  swą ro le  i  zastosowa­
n ie . N ik t  ju ż  n ie  o f ia ro ­
w u je  u k o c h a re j b u k ie t '  z 
p ie tru s z k i, n ie  p rzys tra ja  
g ro bó w  selerem .

PCD u~ ca w am i w  . w- 
n y m i w  c a łym  k ra ju  zn a j­
d u je  się b lis ko  250 ty - ,  ha 
ż iem i. Z b io ry  w a rzyw  Się­
g a ją  roczn ie 2,5 m in  ton. 
Jednak spożycie w arzyw , 
n ie s te ty , w ciąż n ie  ¿est o 
nas w  s tosunku do is tn ie ­
ją cych  m ożliw ośc i wysokie . 
W arto  o ty m  przypom nieć 
w łaśn ie  p rzy  oka z ji pełne­
go sezonu w arzyw nego , ja ­
k i trw a  obecnie na  nku .

i M . W Ó JC IC K A

T A K  W YG LĄD A za­
b y tk o w y  piec hu tn iczy 
do w y tap ian ia  rud  i 
żelaza. Zachow ał się on 
w  m ie jscow ości Omassa 
na Węgrzech.

(Foto CAF)

F O L IA
zamiast
S Z K Ł A

W  W YŻSZEJ SZKOTA 
O G R O D N IC TW A I  HO­
D O W LI W IN O R O ŚLI 
przeprow adza się pró­
by  s tosow ania fo­
l i i  w in y lo w e j, zam iast 
szkła, w  ciep la rn iach . 
Fo lia  przepuszcza p ro ­
m ie -  ]e u ltrą -fio lk o w e  
przyśpieszając w zrost 
ro ś lin  i jes t o 60 pro­
cent tańsza od szklą.

(Foto CAF)

Promieni®
jonizujące
szkodzą 
zdrowiu !

ILO SC  w yp a d kó w  przy  
pra cy  z izo to pa m i z ro k u  
na  rok  m a le je  na ca łym  
św iecie. W p ływ a  na to  prze 
de w szystk im  organ izac ja  
s łużby dozom etrycznej oraz 
zna jom ość ź ród e ł zagroże­
n ia .

Sposoby k o n tro li są róż­
na. C z łow iek jes t zdany na 
ep a ra t — gdyż organ izm  
lu d z k i n ie  je s t zdo lny dc 
w y k ry w a n ia  niebezpieczeń 
Etwa p ro m ie n iow a n ia , dzia 
ła n ie  jeg o n ie  w y w o łu je  
re a k c ji ob ron ne j, a s k u t­
k i  na prom ien iow an ia  w y . 
6 tępu ją  po d łu g im  czasie. 
W yk ry w a n ie  niebezpiecz­
n y c h  daw ek w ym aga lacho 
w e j obsług i, c z y li w y k w a li 
f ik o w a n y c h  „po m ia ró w - 
ców ” . W ie lkość te j dopu­
szczalnej d a w k i w łaśc iw ie  
jeszcze n ie  je s t ustalona, 
gdyż nauka  dostarcza ęo-i 
raz  now ych in fo rm a c ji w y ­
jaśn ia ją cych  b io logiczne 
d z ia łan ie  p ro m ie n i jo n izu ­
ją cych .

Okazało się np,> że ta k  
rozpow szechniony ren tgen 
s ta no w i zagrożenie gene­
tyczne d la  ludnośc i. W 
zw iązku  z ty m  badania 
ren tgenow skie  pow inno się 
ogran iczyć do niezbędnych 
przyp ad ków .

KA P U S TA  up raw ian a Jest 
na -w ie c ie  od ponad 4 tys. 
la t. G recy odżegnyw a li się 
od n ie jt na tom ias Rzymia 
n ie , podobn ie ja k  m y , bar 
dzo Ją sobie c h w a lili,  »po 
żyw ając je j dużo. i  ze sma 
k iem . K L 'o n  p isa ł, że ka 
pusta je s t n ie  ty lk o  smacz­
na i  zdrowa, ale ponadto 
prze c iw d z ia ła  p rz y k ry m  
sku tko m  p ija ńs tw a .

„U d o m o w ię - ’.e”  m archw i 
zaw dzięczam y ponoć F ran­
cuzom . Je j pochodzenie n ie  
j f s t  do k ład n ie  poznane. W 
X IV  w ie k u  m archew  roz ­
pow szechniła  się w śró d  u- 
boższej lud no śc i E u ropy 
zachodnie j. B ard . o m odna 
na s to lach  n ie  ty lk o  „g m i­
n u ”  ale i  w ie lm o żów  stała 
się dopiero w  X V I I  w ieku  
i  od te j p o ry  powodzenie 
je j  n ie  słabnie .

S e le r w  d a w n ym  R zy­
m ie  b y ł ro ś lin a  żałobną. 
W ieńczy ło  się n ią  zm a r­
ły c h  o raz  sadz iło  na g ro  
oach. D o p ie ro  w  X V I  w. 
se le r s ta je  się ty m , czym  
je s t w  is toc ie  —  boga­
ty m  w  duże w a rto ś c i od 
żyw cze w a rzyw em , bar­
dzo p rzyd a tn ym  p rz y  go 
to w a n iu  roso łu  o raz  do 
sporządzania surów ek.

K ie d y  w  średniow ieczu 
mężczyzna chc ia ł w  spe­
c ja ln y  sposób przypodobać 
się ukochane j kob iec ie  — 
da w a ł je j  b u k ie t na jw spa­
n ia lszy na Jaki go było 
stać. Ba rdzo w y tw o rn ą

M IC K IE W IC Z
U Ż Y W A Ł
320 TY S . ZW R O TÓ W

F IL O L O G IA  polska z> 
ska now ą .n ie zw yk le  cen 
ną pozycję. D w a zespół* 
naukow ców , pod opieką 
P A N  p rzygo tow u ją  słów 
n ik  m ick ie w iczo w sk i. Ze 
społy d z ia ła ją  w T o ru ­
n iu  i  Łodz i, k ie ru ją  zaś 
n im j zn a n i naukow cy  
znaw cy tw órczości M ic ­
k iew icza , doc. K . G órsk i 
i  p ro f. d r  S t. Grabec.

W ie lo le tn ia  praca, po­
legająca na w yp isyw a ­
n iu  _ d z ie ł M ick ie w icza  
w szys tk ich  w ys tę p u ją ­
cych w  n im  w y ra zó w  i 
zw ro tó w , zosta ła  ju ż  za­
kończona (ok. 320.000 
w yp isó w !) K ilka d z ie s ią t 
osób spędzało d łu g ie  go­
dz in y  nad zb io ra m i ręko 
p isów  M ick ie w icza  
łączn ie  z fo to ko p ia m i 
eksponatów  paryskich.

W  c h w ili obecnej Za­
k ła d  N arodow y im . Os­
so lińsk ich  p rze ją ł do  d ru  
ku  tom  p ie rw szy  z ha­
s łam i „A .B .C .“ .

S ło w n ic tw o  M ic k ie w i­
cza d a je  uczonym  obraz 
ję zyka  po lsk iego  z X IX  
w ie k u , zaw iera  bow iem  
najszerszy „w a c h la rz ' 
le k s y k a ln y  ówczesnej 
p o ls k ie j m o w y. (k)

♦  K O N K U R S  <• K O N K U R S  ♦  K O N K U R S  ♦

D ZIŚ  trze c i od c ine k k o n ­
k u rsu  film o w eg o , zorgan i­
zowanego z o k a z ji trw a n ia  
Fes tiw a lu  F ilm ó w  P o lsk ich  
przez „ K u r ie r ’? i  CWF. Na 
zd jęc iu  jed na  z naszych po­
p u la rn y c h  a k to re k  f i lm o ­
w ych .

m i
U W A G A ! W  loso w an iu  

O dgadnięcie je j  IM IE N IA  na gród og ó ln e j w a rto śc i 
I  N A Z W IS K A  je s t p ie rw -  8 ty s . z ł  wezm ą u d z ia ł t y l -  
Ś2ym zadan iem  ko n k u rs u . k o  te  ku p o n y , w  k tó -  
_  . , . ry c h  w yszczególn ione będą
D ru g ie  po lega na PO D A - w szystk ie  ty tu ły  konkurso- 
N IU  T Y T U Ł U  F IL M U , z w y c h  fi lm ó w  o raz im io n a  
k tó rego pochodzi pow yższy j 0^ ^ wislsa W6zystkicl1 alŁ"

fo tos  ( ty tu ł f i lm u  u k ry w a  
się w śró d  w ym ie n ion ysh  w  
ram ce 10 ty tu łó w  po lsk ich  
fi lm ó w ).

P ra w id ło w e  rozw iązanie 
na leży  na bieżąco w p isy ­
w ać w  ko le jn e  ru b ry k i 
zb io rczego ku p o n u , i  po za­
kończen iu  ko n k u rs u  (po 28 
w rześn ia ) p rzys łać do re ­
d a k c ji ¿.KURIERA” , p l.  
H o łd u  P rusk ie go  8, w  ko ­
pe rc ie  z do p isk ie m : „K o n *  
k u rs  f i lm o w y ” .

^ S § 9 !i 
Fotos 3

1. 1000 ta la rów
2. N ik t  nie w oła
3. Z iem ia
4. Pożegnanie z dia­

b łem
5. Kariera

8, T rz y  opow ieści
9. N ikodem  D yzm a 

10, Podhale w  ogniu

HtiloIR

—  TO  m ó j nauczyc ie l. A le  bę­
dzie  le p ie j d la  c ieb ie  je że li m u 
pow iem , że n ie  ma cię w  dom u.

—  S Y N  może w  n iego w a lić  l is  
w lezie . Jest c a ły  z gą b k i i  n ie  be- 
dzte go słychać.

— T A T O , nastaw  w iadom ości, 
zobaczym y co pow ie d zą  o szybie 
K ow a lsk iego ...

—  S Ą D Z Ę , że w  ty m  ro k u  będę 
się u c z y ł ra c h u n k ó w  z p rzy je m n o  
5ciq /.„

—  T O  T Y  S T A S IU ?  No, cie­
szysz się, że po wakacjach, znów  
spotka łeś uncieh, ko legów ?

—  TO  W Y  tu  je s& ze  p ió re m  p i 
szecie?

—  S T R A S Z N A  ta  szkoła, le d ­
w o się cz ło w ie k  czegoś nauczy ł, 
to  ju ż  z  czym ś noW ym  przycho ­
dzą!

Druk: Szczeciński« Zakłady Gra- 
ficzne, c - 4


